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GEN. ŚHIGŁY-RYDZ
nusuuuni polsk i

Warszawa, 10. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
W arszawa przybrała dziś wygląd od= 
świętny. N a wszystkich gmachach 
państwowych oraz domach prywat# 
nych powiewają flagi o barwach na. 
rodowych. W  oknach wystawowych 
widnieją portrety Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Pierwszego Marszał. 
ka Polski Józefa Piłsudskiego i Gene. 
ralnego Inspektora Sił Zbrojnych gen. 
Smigłego.Rydza. Szereg balkonów u. 
dekorowano zielenią i dywanami. W. 
mieście nastrój podniosły.

Wzdłuż drogi, którą przejeżdżać bę
dzie Gen. Inspektor Sił Zbrojnych — 
od gmachu Generalnego Inspektoratu 
— zawieszono na latarniach chorą
gwie o barwach narodowych, na Pla. 
Cu Zamkowym ustawiono wysokie ma. 
fizty ze stylizowanymi Orłami, przy, 
brane flagami państwowymi. U wyło, 
tu  uL Świętojańskiej kolo Bramy Ze* 
garowej Zamku Królewskiego usta, 
wiono specjalne dekoracje w rodzaju bramy triumfalnej o barwach Krzyża 
,Virtuti Militari. N a górze dekoracji 
.widnieje napis: „Marszalek Śmigły* 
Rydz niech żyje“, po bokach złożone Ba krzyż buławy marszałkowskie, o. podał po jednej stronie Krzyż Pierw, 
szej Brygady, po drugiej — Krzyż 
E. O. W.

O godz. 10 rano w kaplicy na Zam» ku Królewskim odbyło się uroczyste 
poświęcenie buławy marszałkowskiej 
dla Generalnego Inspektora Sił Zbrój, 
nych Smigłego.Rydza.

W  uroczystości tej wzięli udział Pan 
Prezydent R. P„ Prezes Rady Mini, 
strów gen. Sławoj * Składkowski, Mi. 
nister Spraw Wojskowych gen. Ka< 
sprzycki, Ks. Biskup połowy Gawlina, 
Szef Kancelarii cywilnej Pana Prezy. 
denta min. Łepkowski, Szef Gabinetu 
wojskowego gen. Schally, zastępca 
szefa Kancelarii cywilnej dr. Sko. 
Wroński, zastępca szefa Gabinetu woj. 
skowego ppłk. Czerwiński oraz adiu
tanci przyboczni kpt. Hartman i  kpt. 
Kryński.

Uroczystość rozpoczęła Msza św., 
odprawiona przez kapelana przybocz. 
nego Pana Prezydenta ks. dziekana 
Humpolę. Po nabożeństwie ks. biskup 
połowy Gawlina poświęcił buławę 
marszałkowską. Po  tej uroczystości o. 
becni odmówili modlitwę za spokój 
duszy Pierwszego Marszalka Polski 
Józefa Piłsudskiego, a następnie za po. 
myślność nowego Marszalka Śmigłe. 
go.Rydza. Podczas Mszy św. pienia 
kościelne odśpiewali artyści Opery 
Warszawskiej pp. Mossakowski i Mi. 
cbałowski*

Około godz. 14.ej poczęli przyby. I 
wać na dziedziniec zamkowy dygni. 
tarze państwowi, przedstawiciele du« 
chowieństwa, wojskowości i spoleczeń 
stwa.

N a balkonie głównym zawieszono 
pośrodku sztandar Oddziału W ar. 
szawskiego Zw. Legionistów oraz dwa 
historyczne sztandary polskie z  okresu 
wojen napoleońskich.

Przed godz. 14=tą wkroczyły na dzie. 
dziniec zamkowy prowadzone przez 
gen. Bonczę . Uzdowskiego poczty 
sztandarowe wszystkich pułków p ic  
choty, kawalerii, artylerii oraz szkół 
oficerskich. Poczty ustawiły się przy 
Bramie Władyslawowskiej. W  momen 
cie wkraczania na dziedziniec pocztów 
sztandarowych oddział kompanii zam« 
kowej sprezentował broń, a orkiestra 
odegrała hymn narodowy.

Poczty sztandarowe i delegacje woj. 
skowe ustawiły się półkolem frontem 
do głównego wejścia, przy czym na 
przedzie stanęły sztandary i  chorą, 
gwie ozdobione wstęgami Krzyża Vir. 
tuti Militari.

Naprzeciw popiersia Marszalka Pił« 
sudskiego na specjalnie przygotowa. 
nych fotelach zasiedli, oczekując napo  
czątek uroczystości, Ks. Prymas Kar. 
dyna! Hlond, Ks. Kard. Kakowski, 
p. Prezes Rady Ministrów gen. Sła» 
woj « Składkowski, p. Marszałek Sena. 
tu  Prystor, Marszałek Sejmu Car. Po 
lewej stronie popiersia zajęli miejsca 
członkowie rządu, Prezes Najw. Izby 
Kontroli gen. Jakób Krzemieński, 
Pierwszy Prezes Sądu Najwyższego 
Supiński, Pierwszy Prezes Najwyższe, 
go Tryb. Administracyjnego — H el. 
czyński, Wicemarszałkowie Senatu i 
Sejmu, senatorowie i  posłowie, pod. 
sekretarze stanu, Ks. Metropolita ko. 
ściola prawosławnego Dyonizy, super.

Przemówienie P. Prezydenta R. P.
Naczelny W odzu Sił Zbrojnych! 
Dzisiejszy dzień jest dla mnie 

dniem wielce radosnym, a jestem pe« 
wny, że będzie on radosny w całej 
Polsce, zaznaczając się w historii na
szego odrodzonego Państwa jako mo< 
ment wysokiej doniosłości.

► W  dniu tym wręczam Ci. Naczelny 
Wodzu, buławę marszałkowską, jako 
symbol Twej doniosłei roli w Pań. 
stwie. Buława hetmańska, którą za 

• £hwilę C i podam, nie jest jedynie o-

intendent generalny kościoła ewangie. 
Iickiego ks. Bursche, głowa wyznania 
karaimskiego Hahan han Szepszer, 
przedstawiciele władz miejskich z pre
zydentem miasta Starzyńskim i orga. 
nizacyj społecznych.

Po prawej stronie popiersia zasiedli 
Minister Spraw W ojskowych gen. Ka. 
sprzycki i Inspektorowie Armii z gen. 
Berbeckim na czele, generalicja, atta. 
ches wojskowi i delegacje pułków.

O godz. 14.15 wjechał na dziedziniec 
siedziby Generalnego Inspektoratu Sił 
Zbrojnych szwadron honorowy szwole. 
Żerów im. Józefa Piłsudskiego. W  chwi 
lę później przybył szef gabinetu wojsko 
wego Prezydenta R. P. gen. Schally.

Punktualnie o godz. 14.30 wyszedł 
Zbrojnych gen, Smigły.Rydz w towa. 
rzystwie gen. Schally‘ego i adiutantów. 
Po przyjęciu raportu od dowódcy szwa 
dronu, gen. Smigły.Rydz powita! szwa, 
na dziedziniec Generalny Inspektor Sił 
dron słowami: „czołem szwoleżerowie". 
Po zajęciu miejsca w odkrytym samo, 
chodzie, ruszy! orszak ulicami: Al. U# 
jazdowską, Nowym Światem, Kraków, 
skim Przedmieściem do PI. Zamkowe, 
go. W  pierwszym samochodzie jechał 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych gen. 
Smigły.Rydz w towarzystwie szefa ga. 
binetu wojskowego Prezydenta R. P. 
gen. Schally i adiutanta przybocznego 
rtm. Mańkowskiego. W  drugim samo
chodzie jechali płk. Strzelecki z Gene
ralnego Inspektoratu oraz adiutanci kpt. 
Hartman i rtm. Vacqueret.

Orszak otwierali konni fanfarzyści. 
Samochód gen. Śmiglego.Rydza jechał 
w asyście szwadronu szwoleżerów.

Samochód wolno posuwał się wśród 
szpalerów oddziałów wojskowych, lasu 
sztandarów organizacyj b. wojskowych, 
społecznych, zawodowych i robotni, 
czych. Przez cały czas drogi nieprzebra

znaką najwyższego stopnia wojsko
wego.

WSPÓŁGZESNA RZECZYW I
STOŚĆ WYMAGA ZROZUM IE. 
N IA  TEGO UROCZYSTEGO AK- 
TU  W  ZNACZENIU SZCZEGÓL
NIE SZEROKIM. MASZ RAZEM 
Z  PREZYDENTEM RZECZYPO. 
SPOLITEJ, SZANUJĄC JEGO O- 
BOW IĄZKI KONSTYTUCYJNE, 
PROW ADZIĆ POLSKĘ KU NAJ« 
WY2SZET ŚWIETNOŚCI. TYTUŁ

ne tłumy obywateli wznosiły niemilkną. 
ce gromkie, z głębi serca płynące okrzy 
ki: „Marszałek Smigły.Rydz niech ży. 
je", „Wódz Naczelny Armii niech ży. 
je". Generał Smigły.Rydz, uśmiecha, 
jąc się salutował zebranych, dziękując 
za powitanie.

N a kilka minut przed godz. 15.tą Gc 
jieralny Inspektor zajechał na plac zam 
kowy. W  momencie tym wojsko spre. 
zentowało broń. Samochód Generalne, 
go Inspektora wjechał na dziedziniec 
zamkowy. Rozległy się dźwięki Hymnu 
Narodowego.

Po przyjeździe na Zamek gen. Smi. 
gły-Rydz udał się do gabinetu Pana 
Prezydenta R. P., u którego chwilę po
został. Niezadługo po tym szef gabine. 
tu  wojskowego p. Prezydenta R. P. 
gen. Schally w  towarzystwie adiutanta 
przybocznego P. Prezydenta kpt. Hart, 
mana wyniósł szkatułę z buławą mar. 
szalkowską i umieścił ją otwartą na 
wzniesieniu, pokrytym sztandarem Pre 
zydenta R. P. pod' popiersiem Marszał. 
ka Piłsudskiego. W  parę chwil po tym 
u  wejścia głównego ukazał się P. Pre. 
zydent R. P. w towarzystwie General, 
nego Inspektora , Sił Zbrojnych gen. 
Smigłego.Rydza.

Wszyscy powstali z miejsc. Pluton 
honorowy kompanii zamkowej spre. 
zentował broń. Na rozkaz Ministra 
Spraw Wojskowych gen. Kasprzyckie, 
go pochyliły się sztandary, orkiestra 
odegrała hymn narodowy. Po odebra. 
niu meldunku od Ministra Spraw Woj 
skowych gen. Kasprzyckiego, Prezy. 
dent R. P. z gen. Smigłym.Rydzem u« 
dali się na środek dziedzińca, gdzie 
stanęli w pobliżu popiersia Marszałka 
Piłsudskiego.

W śród ogólnej ciszy i skupienia za. 
brał głos Pan Prezydent R. P.

DO TEJ ROLI SAM SOBIE WYRĄ. 
BAŁEŚ POPRZEZ DŁUGOLETNI 
TRUD. TYM TRUDEM. W SPÓŁ
PRACUJĄC BEZPOŚREDNIO Z 
WIELKIM NASZYM MARSZAŁ
KIEM, PRZYCZYNIAŁEŚ SIĘ ZA 
WSZE SZCZĘŚLIWIE DO S IW O  
RŻENIA I UGRUNTOW ANIA 
NASZEJ NIEPODLEGŁOŚCI.

Niech więc dzisiejsza uroczystość, 
związana z Twoją osobą i odczuta ra’
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Dalszy ciąg ze strony bejji 
dośnłe w całej Rzeczypospolitej, jesz- 
'cze więcej wzmocni Twego ducha w 
pracy dla drogiej nam Ojczyzny.
, i Po przemówieniu P. Prezydenta 
•R. P. wręczył Generalnemu Inspekto- 
rowi Sił Zbrojnych gen. Śmigłemu* 
Rydzowi buławę marszałkowską, po 
czym serdecznie go ucałował. W mo» 
zhencie wręczania buławy orkiestra o* 
degrała hymn narodowy, a ustawiona 
na Powiślu bateria artylerii oddała 20 
strzałów armatnich, oznajmiając wszyst 
łtim obywatelom, że dziedzic śpuści* 
Siy-po Wielkim Marszałku otrzymał 
godność wojskową przez Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
piastowaną.
"Z kolei podszedł do Marszałka Pol*

Żołnierskie
Z‘ Kólei zabrał głos Marszałek Polski 

Smigły»Rydz.
Panie Prezydenciel 

Nie byłbym żołnierzem, gdybym
piłę był głęboko poruszony w chwili, 
kiedy Najwyższy Zwierzchnik Sił 
Zbrojnych, Głowa Państwa, ze słowa* 
mi życzliwej zachęty i przyjaznego 
uznania wręcza mi buławę. Chwila ta 
‘dokonuje się wśród tych starych mu
rów królewskich, które w przeszłości 
;były siedzibą królewskiego majestatu 
Polski, wśród tych murów, które na* 
siąkły odgłosami kroków dawnych 
hetmanów Polskich, idących tu z buła
wą w ręku. Ta chwila dokonuje się w 
obecności naszych dumnych, zwycię
skich sztandarów wojskowych, w o- 
btcności moich kolegów, towarzyszy 
wojny, którzy razem ze mną dawali 
swój najwyższy wysiłek, aby spełnić 
rozkaz naszego Wielkiego Nauczycie
la wojny, Twórcy Polski dzisiejszej, 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.
4Nie byłbym żołnierzem, gdybym 

nie był w tej chwili głęboko przejęty.
Panie Prezydencie! Składam moje 

głębokie, żołnierskie podziękowanie, 
pochodzące z głębi serca, za zaszczy* 
cenie mnie tą najwyższą godnością 
wojskową. Dziękując obecnym, tu do* 
śtojnikom kościelnym i świeckim, rzą
dowi, przedstawicielom Izb. przed* 
stawidelom społeczeństwa, zawodów 
i stanów, pozwolę sobie zrobić jedno 
wyznanie. Gdy patrzę w tej chwili na 
księgę rozrachunku mego życia, to 
dzień dzisiejszy nie jest zapisany po 
tej stronie, która zawiera dorobek me
go życia, ale widzę go po stronie, któ’ 
ra zawiera dług mego życia. Dług, któ 
ry mam dopiero do spłacenia. Spada 
na mnie trudne zadanie: przekazania 
niepomniejszonej tej buławy i tej god
ności, która została otoczona najwyż’ 
szym blaskiem chwały i niezmierzoną,

1 KARTY ŻAŁOBNEJ
ś. p. Aleksander Tadeusz 

Smoinicks
era. St. asesor I. S., po długich i ciężkich 
cierpieniach, zasnął w Panu w  62 r. życia.

Syn naszego grodu, tutaj przyszedł na 
świat, i  studiował, a poświęciwszy się skar* 
bowości, po kilkunastoletniej bytności w 
Dolinie i Bóbrce, we Lwowie spędził wię* 
kszą część życia.

Człowiek niezmiernej pracy i  nieprzecięt* 
nych zdolności, stanowił typ urzędnika o 
obywatelskim i.społecznym nastawieniu.

Cechował Go gorący patriotyzm — służył 
idei niepodległości w Stów. „Białego Orła“, 
— w czasie obrony Lwowa, był w szeregach 
M. S. O.

Kochał pieśń i przez długie lata hołdował 
tej pięknej pasji, uprawiał z zamiłowaniem 
grę na fortepianie, pozostawił wiele warto* 
ściowyęh .kompozycji.

Jako człowiek, który w pieśni i muzyce 
miał upodobanie, był zawsze prawym i szła 
chętnym. Cechowała Go wielka uczynność 
i etyka, płynąca z wiary głębokiej. Cieszył 
się w mieście naszym zasłużoną sympatią i 
poważaniem.

Osierocił żonę Helenę z Leifów i rodzi* 
n«.'-C?eść.JeĘo._EamicsiI

ski ks. kardynał Hlond, który złożył . wieństwa, przy czym wygłosił następu* 
serdeczne życzenia w imieniu ducho* I jące przemówienie:

Przemówienie J.Ł ks. Kardynała 
Hlonda

„Opatrzność Boża wyposażyła on
giś Polskę na drogę dziejów w krzyż 
i miecz. Krzyż i miecz wiodły Polskę 
przez stulecia zmagań i chwały. Krzy
żem i mieczem wypowiadał Naród w  
niewoli swe prawa do bytu. Krzyżem 
przeżegnała zmartwychwstała Polska 
swe nowe posłannictwo, mieczem pod* 
pisała swą wolność. Dalej idą przed 
Polską: krzyż jako stróż ducha i do
bra, miecz jako gwarant niezawodny

podziękowanie Marszałka
głęboką zasługą Pierwszego Marszał
ka Polski, przekazania jej następnym 
pokoleniom, trudzącym się w służbie 
Ojczyzny.

Jeżeli trudno jest przewidywać re* 
zultaty swej pracy wtedy, kiedy ona 
łączy się z losem Narodu, znajdują* 
cym się w rękach Opatrzności, jeżeli 
zuchwalstwem jest dawać w tych oko
licznościach jakiekolwiek zapewnie* 
nia, to sądzę, że wolno jest człowieko
wi zawsze dać jedno zapewnienie; za* 
pewnienie czystości intencyj i zamie
rzeń i rzetelności i wysiłków."

Warszawa, 10. 11. (Teł. wł. — s. b.) 
Buława marszałkowska wręczoija. dziś 
przez Prezydenta Marszałkowi Ędwar* 
dowi Śmigłemu*Rydzowi jest z kutego 
srebra. N a głowicy buławy umieszczo* 
ne są stylizowane liście, na szyjce orzeł 
państwowy i monogram E. R. S. N a 
rękojeści buławy są dwa pierścienie ze
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R O S Ę  M A R I E
W głównych rolach: J e a n e t te  M a c  D o n a ld , N e lso n  E d dy

S z a l o n y  i  

na ulicach
Warszawa, 10. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

Wrażenie cudzoziemców, którzy byli 
na dziedzińcu Zamku królewskiego w 
czasie uroczystości wręczenia buławy 
marszałkowskiej gen. Śmigłemu * Ry* 
dzowi, jest nadzwyczaj porywające. 
Wszyscy byli wzruszeni podniosłym 
ceremoniałem i podnosili bardzo wy- 
soki nastrój, jaki panował w czasie u* 
roczystości. Ze szczególnym naciskiem

in tn z p z m
Warszawy
nież podkreślić niebywały entuzjazm 
ulicy z chwilą, gdy gen. Smigly*Rydz 
ukazał się na Placu Zamkowym już 
jako Marszałek. Entuzjazm bv! olbrzy
mi wszystkich, poczynając od dzieci 
szkół powszechnych, kończąc na lu* 
dziach sędziwego wieku.

W  chwili składania życzeń, gdy pod 
szedł do Marszałka śmigłego * Rydza 
gen. Berbeck:, Inspektor Armii i skla*

W E Ł N Y  POŃCZOCHY
i W Ł Ó C Z K 1 i TRYKOTAŻE
o s ta tn ie  n o w o ś c i PI.HALicSi3 pierwszorzędne gatunki

należy podkreślić, że podniosły ten 
nastrój udzielił się również p. Prezy* 
dentewi. Szczególnie byli wszyscy 
wzruszeni momentem, kiedy po wrę* 
czeniu buiawy marszałkowskiej gen. 
Śmigłemu Rydzowi, Prezydent odkrył 
głowę, wziął Marszałka w ramiona i 
serdecznie go ucałował. Należy rów*

Delegacja Podola
u Marszałka Polski

Warszawa, 10. 11. (Teł. w!. — s. b.) [ podolskiej, wybranej na zjeździć wo. 
, Marszalek Polski Edward Śmigły* jewódzkim przedstawicieli społeczeń* 

Rydz, Generalny Inspektor Sił Zbrój* I stwa polskiego w Tarnopolu. Delega- 
l “vslj. przyjął węzoyai delegacie Ziemi leją przedstawią Generalnemu -Iąsnek*

polskiego honoru i granic Rzeczypo* 
spolitej.

Jako sługa Krzyża w odbudowanej 
Ojczyźnie gratuluję marszałkowskiej 
buławy. Tobie, Wodzu, i tym zwycię* 
skim sztandarom, które się krzyżem 
znaczą i krwią bohaterską. Niech ta 
buława, jako władczy znak rycerskie
go Narodu, przestrogą będzie wszyst
kim, że od jej gromów legnie złamany 
każdy najeźdźca na polską granicę."

stylizowanymi wężykami legionowymi.
Buława jest złożona w szkatule, we* 

wnątrz której na metalowej tabliczce 
wyryty jest napis: „Marszałkowi Po!* 
ski Edwardowi Smigłemu*Rydzowi — 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
lgnący Mościcki".

Warszawa, 10. 11. (Teł. wł. — s. b'.) 
Z  okazji wręczenia buławy, cesarz Ja* 
ponii odznaczył Marszałka Śmigłego* 
Rydza wielką wstęgą orderu „Wscho* 
dzącego Słońca".

Japoński atache wojskowy gen. Sa* 
wada został dziś o godz. 16.30 przyjęty 
na audiencji przez Pana Marszałka 
Śmigłegp*Rydza i zameldował Mu o po* 
wyższym wysokim odznaczeniu a jedno 
cześnie złoży! Mu w imieniu japońskie
go ministra spraw wojskowych i woj
ska japońskiego gratulacje: z powodu 
dzisiejszej nominacji, wyrażając przy 
tym nadzieję, że przyjazne więzy po* 
między obu armiami staną się jeszcze 
serdeczniejsze.

dał jżyczenia w imieniu Generalnego 
Inspektoratu Sił Zbrojnych, Marsza* 
lek uścisnął serdecznie rękę gen. Ber* 
beckiego, powiedział: — „Dziękuję 
serdecznie za tak szczere wyrazy życz* 
liwości i przyjaźni, które zresztą z 
waszej strony będą mi bardzo potrzeb* 
ne i bardzo mi na nich zależy".

torowi postulaty ludności Ziemi, po* 
dolskiej w zakresie rolnictwa, kościo
ła, szkolnictwa i spraw gospodarczych 
na Kresach.

Jak się dowiadujemy, tematem roz- 
mowy była sprawa parcelacji ziem 
wielkich własności w  województwach 
wschodnich- Delegacja przedstawiła 
jednolite stanowisko ludności pol
skiej, aby ziemia polska nie przecho* 
dziła w obce ręce.

Należy nadmienić, iż w związku z 
delegacją Ziemi podolskiej przybył 
do Warszawy wojewoda tarnopolski 
dr. Biłyk.

Czy nastąpią teraz 
zmiany?

Warszawa, 10. 11. (Tel. wł. -  s. b.) 
Data 11 listopada, jako dzień ważnych 
zmian politycznych wewnętrznych, za* 
wiodła na całej linii. Jak już donosili* 
śmy wczoraj, dni 10 i 11 listopada bę* 
dą miały niewątpliwie znaczenie histo* 
ryczne w dziejach Polski, jednak zapo* 
wiadane zmiany polityczne nie będą 
miały miejsca.

W  chwili obecnej zdaje sobie z tego 
całkowicie sprawę prasa opozycyjna. 
Nie tracąc jednak animuszu i tupetu, 
zaczyna wysuwać nowy termin ogło
szenia nowego programu politycznego, 
tym razem termin bardziej rozciągły,' 
określając go „po uroczystościach 11 
listopada". A więc według nowych 
cnuncjacyj po 11 listopada miałyby na
stąpić od dawna oczekiwane zmiany. 
Tutejsze kolą polityczne opozycyjne sta 
rają się utrwalić przekonanie w szero* 
kich warstwach społeczeństwa, żewkrót 
ce nastąpią zmiany, czy też przebudo* 
wa C- -cnego rządu.

Jak zwykle pierwsze skrzypce w sia* 
niu płotek, trzyma „Goniec Warszaw* 
ski", który zaawansował się obecnie już 
tak daleko, że w formie zdecydowanej 
twierdzi, że zmiany w  rządzie nastąpią 
stanowczo i -to wkrótce. Na stanowisko 
premiera w. nowym względnie przebu* 
dawanym rządzie wysuwa się znowu 
płk. Koca, gen. Kasprzyckiego oraz wo 
jewodę śląskiego dra Grażyńskiego. 
Zdaniem „Gońca Warszawskiego" płk. 
Koc ma najmniej szans do objęcia teki 
premiera. „Goniec Warszawski" twier* 
dzi kategorycznie, iż rząd premiera 
Składkowskiego nie stanie już-przed 
Sejmem.

Bekaratia wojewodów
Warszawa, 10. 11. (Tel. wł.-— s. b.) 

Dnia 10 listopada o godz. 9.30 Prezes 
Rady Ministrów i Minister Spraw We* 
wnętrznych gen. Felicjan Sławoj»Skład* 
kowski dokonał w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych uroczystego aktu deko* 
racji odznaczeniami państwowymi wo* 
jewodów warszawskiego Bronisława Na 
koniecznikow * Klukowskiego złotym 
Krzyżem Zasługi, śląskiego — Micha* 
ła Grażyńskiego — krzyżem komandor 
skim orderu Odrodzenia Polski ż gwia 
zda oraz wojewodów łódzkiego Aleksan 
dra Hauke*Nowaka i wileńskiego Lu* 
dwika Bociańskiego krzyżem koman* 
dorskim Orderu Odrodzenia Polski, a 
także komendanta głównego Policji 
Państwowej gen. Kordian -  Zamorskie
go — krzyżem komandorskim' orderu 
Odrodzenia Polski.

TRAGICZNY WYPADEK PRZY 
PRACY

Nadworna, 10. 11. (Tel. wł.) W B it-  
kowie kopalni, należącej do firmy 
Standard Nobel, pomocniki szybowy 
Bandurski wpadł przez własną nie
ostrożność do bębna nawijającego li
nę i poniósł śmierć na miejscu. Po za*, 
trzymaniu maszyny wydobyto iuż 
martwe —włoki
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i  P i r t m a ■
D z ie ń  11 lis to p ad a  je s t  św iętem  

od zy sk an e j N iepod leg łośc i i O dbu* 
'd o w an eg o  P ań stw a , b o  w  tv m  dn iu  
w ładza  w  s to licy  P o lsk i z ra k  rozbro* 
jo n y ch  o k u p a n tó w  niem ieckich  prze* 
szła  w  w łasne ręce N a ro d u  Polskie* 
g o .

N ie  sta ło  się to  jed n eg o  d n ia  na  
całym  o bszarze n aszy ch  ziem. K ażda  
dzieln ica, k ażd e  m ias to  n iem al i  ka* 
i d y  zak ą tek  rozleg łego  naszego  kra* 
ju  w ła sn y  m a sw ó j dzień  i  w ła sn ą  
h is to r ię  ow ej w ielk iej chw ili odzy# 
sk a n ia  suw erenności n a ro d o w e j. M a  
też  sw ó j dzień szczególn ie w ie lk im  
i  k rw aw y m  w ysiłk iem  zn aczo n y  mia* 
s to  nasze, L w ów  w y zw o lo n y  p o  bo* 
h a te rsk ie j w alce w  d n iu  22 lis to p ad a .

Lecz 11 lis to p ad a ' ja k o  d z ień  sto* 
licy  i  dzień  p o w ro tu  M arsz . P iłsud* 
sk iego , tw ó rc y  w łasne j s iły  zb ro jn e j,  
tw o rząceg o  się na  n o w o  P ań s tw a , 
u jm u je  so b ą  w szy stk ie  te  poszczegól* 
n e  d a ty , zgodn ie  m u i  k a rn ie  pod* 
'dane.

P rz e d  o śm n astu  la ty  n a  w ie lk im  
obszarze naszego  n a ro d o w eg o  tery* 
to r iu m  o d ro d z o n a  p o lsk a  s i ł a  to* 
ro w a ła  d ro g ę , b u d o w a ła  i  u trw a la ła  
jW skrzeszone d o  życia  p o lsk ie  p r a *  
w  o  s u w e r e n n e .

S iłą  i  P raw em , ja k  d w o m a  filara* 
m i dźw ig an y  w zn o s ił s ie  n o  n o w o  
n a  p ra s ta ry ch  p o lsk ich  ziem iach  
gm ach  naszego  P a ń s tw a . A  przeora* 
n y  w o jn ą  i  rew o luc jam i k o n ty n e n t 
e u ro p e jsk i o d zy sk iw a ł n ie o d zo w n y  
m u  czynn ik  ró w n o w ag i, ł a d u  i  cy* 
w ilizacji.

D z iś  p o  la tach  ośm n astu , g d y  po* 
p a trz y m y  w stecz , w o ln o  pow iedz ieć , 
ze  d ro g a  P o lsk i w  ciężk ich  zmaga* 
n ia c h  w ew nętrznych , w ś ró d  w a lk  i 
k o n flik tó w , w io d ła  je d n a k  k u  górze, 
sz ła  w zw yż, d źw iga jąc  się k u  wiel* 
k o śc i.  W o ln o  t a k  p o w iedz ieć  i  wol* 
h o  stw ierdzić- że d z iś  je s t N a ró d  
P o lsk i b ard z ie j z jed n e j b ry ły ,  że 
z w a rły  s ię  m ocniej w iązan ia  państ* 
w o w e  i  ro zw in ę ła  Jego  siła.

Czy wolno też popatrzeć z otuchą 
w przyszłość?

W o ln o  i  trzeb a , a le  n ie  m o że  to  
fiyć ró ż o w y  i  b ezm y śln y  o p tym izm . 
T rz e b a  p a trzeć  w  p rzysz łość  ze  świa* 
d om ośc ią , że  chcąc się w zn o s ić  na 
w yższe po z io m y , chcąc iść  w  górę, 
trzeb a  zaw sze w ięk sze  zw yciężać 
o p o ry  i  w ięk szy  z  sieb ie  d o b y w ać  
w y siłek , n iż  id ąc  p o  ró w n y m , lu b  
sch o d ząc  w  n iz iny .

I  trzeb a  też  zdaw ać  sob ie  sp raw ę, 
ż e  w  ży c iu  p o lsk im  w zb ie ra  fala 
rozp rzężen ia , o d ży w a  p a r ty k u la ry z m  
p a r ty jn y  a lb o  k la so w y , p rz y b ie ra  na  
sile ru c h  o d ś ro d k o w y  i  p o d n o s i gło* 
w ę  d em agog ia  p o lity k ó w . Zam iło* 
w an ie  d o  ła tw y ch  su k cesó w  i  pokla*  
sk u ,  poczy n a  w  cień u su w ać  rzetel* 
n o ść  w y s iłk u  p o litycznego , am bic ja  
p o d c iąg an ia  p ań s tw a  w  górę, choćby  
p rzeciw  n u rto m  p o p u la rn o śc i ustę* 
p u je  p rz e d  ła tw y m  u n o szen iem  się 
na  fa li n a stro jó w .

Szczęśliw ie w  w alce, k tó ra  m usi 
b yć  s toczona  przeciw  te j fa li wstecz* 
nośc i, jest się o  co oprzeć . S ą do b re  
p o d s ta w y  i  silne fu n d am en ty , n a  k tó  
ry ch  w znosić  m o żn a  dalej W ie lk o ść  

P o lsk i.  i

O G Ł I A  I  P O L S K A .
Podczas oficjalnego pobytu ministra 

spraw zagranicznych J. Becka w Lon* 
dynie, mającego charakter rewizyty, 
składanej ministrowi Edenowi, który 
w kwietniu 1935 r. bawił w Polsce jako 
lord tajnej pieczęci i minister do spraw 
Ligi Narodów, — warto zastanowić się 
nad ewolucją poglądów angielskich na 
rolę Polski na terenie międzynarodo* 
wym.

Jeśli sięgniemy do pierwszych lat po 
wojnie światowej, przypominając sobie 
enuncjacje różnych mężów stanu Impe* 
rium Brytyjskiego, dotyczące Europy 
wschodniej i Polski w szczególności, 
skonstatujemy, że stosunek ich do za* 
gadnień tego rejonu europejskiego nie 
zawsze był pozytywny jeśli chodzi o 
interesy Polski. Anglia nie czyniła i 
w tym wypadku wyjątku z naczelnej 
zasady swej polityki zdrowego rozsąd* 
ku: „common sense“. W  planach an* 
gielskich, liczących się tylko z realny* 
mi wartościami, Polska, zmuszona do 
wykreślania orężem swoich granic, nie- 
skrystalizowana pod względem ustroju 
wewnętrznego, nie mogła odgrywać 
większej roli. Wręcz przeciwnie wpier* 
wszym okresie swojej niepodległości 
Rzeczpospolita uchodziła nad Tamizą 
raczej za czynnik komplikujący sytu
ację na terenie międzynarodowym.

W  ciągu lat, które mijały, Polska za* 
równo pod względem siły wewnętrznej, 
jak i swego stanowiska wobec zaga* 
dnień europejskich stawała się elemen* 
tern konstruktywnym, czynnikiem ładu 
i stabilizacji. Ponadto —- i to zasługuje 
na uwypuklenie, gdy mowa o ustosun* 
kowaniu się Anglii do Polski — odro
dzona Rzeczpospolita przestała być

L i e m i a  lw o w s k a  
S M a r s z a ł e k  ł * o ł s k i

Jeśli s k ą d  szczególnie serdeczne 
pozd ro w ien ia  id ą  w  s tro n ą  M arszał* 
k a  E d w a rd a  Ś m ig łe g o «R y d z a , to 
z  z i e m i  l w o w s k i e j ,  k tó ra  dała  
G o  P o lsce . U ro d z o n y  w  B  r  z e  ż  a* 
n a c h ,  w y ch o w an y  w e L w o w i e ,  
je s t  M arsza łek  P o lsk i najm ocn iej 
zw iązany  z m iastem  i ziem ia O rlą t.

Z  n a jw ięk szą  d u m ą  stw ierdzam y  
dzisia j te n  fak t, pon iew aż  sp len d o r 
au to ry te tu  i  g o d n o śc i M arsza łk a  Pol* 
sk ł jak g d y b y  sp a d a ł częściow o i  na  
t ę  ziem ię, k tó ra  je s t  m acierzą rodzo* 
n ą  N aczelnego  W o d z a .

I  d z iw nym  tra fem  lo su , g d y  W il* 
n o  by ło  k o le b k ą  P ie rw szego  M ar* 
szalka, to  L w ó w  w y d a i e  d r  u* 
g i e g o .  Z  ty c h  ziem  w y ch o d zą  naj*

C e n y  n a s s t & r ś e s f & w

n  i  e  t t i  i  e  i i  i  o n  e  

rw y  p o u s itN O  o e g e łn e g  z w y ż k i  c e n
„ L E S Z C Z K Ó W "  b rn , Hflpgtaisa 4. Tel.

Pamiętaj o F. 0. N.!
Jest S iła  Z b ro jn a , k tó re j bu ław ę 

dzierży  p o  P iłsu d sk im  M arsz . Smi* 
gły*R ydz' ‘ a  za k tó ra  s to i cały  Na* 
ró d , jed n o lity , zw arty  i  k a m y .

I je s t P raw o , w yrażo n e  w  K onsty* 
tu c ji K w ie tn io w ej, o p a rte  na  do* 
św iadczeniach  w łasn y ch , w y sn u te  
z w łasnej m yśli h is to ryczne j i  usta* 
lone w ysiłk iem  m ło d y ch , przodują*  
ty c h  żyw io łów . T o  P ra w o  dźw igać 

.tnusi k,u górze  p o lsk ą  k u ltu rę  oby* ’

klientem i obiektem mocarstw, a w co* 
raz bardziej zdecydowany sposób po* 
częła grać na arenie międzynarodowej 
rolę świadomego swych zadań i celów 
podmiotu.

Ta stała ewolucja Polski pociągnąć 
musiała za sobą zmianę w ustosunko* 
waniu się do niej polityki brytyjskiej. 
Dziś podczas wizyty ministra Becka 
w Londynie, jesteśmy tego świadkami.

Minister Eden podczas swej wizyty 
w Warszawie, dzięki wyczerpującym i 
szczerym rozmowom z min. Beckiem, a 
potem podczas audiencji u Marszałka 
Piłsudskiego, miał możność dokładne* 
go zorientowania się w głównej linii, 
charakterze i metodach naszej polityki 
zagranicznej. Na tle rozmów o aktual* 
nym wówczas projekcie t. zw. paktu 
Wschodniego, angielski mąż stanu prze 
konał się, że Polska jest zdecydowana 
prowadzić politykę prawdziwie pokojo
wą i konstruktywną, wszakże z tą samą 
stanowczością odrzuca wszelkie próby 
narzucenia z zewnątrz z góry ułożo* 
nych interesów.

Minister Eden w kwietniu 1935 roku 
oprócz wizyty w Warszawie odwiedził 
stolice kilku innych państw. Mógł dzię
ki temu stwierdzić, że Polska stanowi 
w Europie wschodniej i środkowej czyn 
nik siły, który ma realną możność pro* 
wadzenia indywidualnej polityki zagra 
nicznej, opartej na samodzielnej ocenie 
własnych zadań i interesów. Minister 
Eden przekonał się nadto, iż między 
polityką obu państw istnieje jeśli chodzi 
o Europę, — a stary kontynent jest i 
pozostanie jeszcze na długo punktem 
centralnym sytuacji międzynarodowej, 
— pewna równoległość. Polska niemniej

lep s i i  najw ięksi. T e  z i e m i e  d a j ą  
P o l s c e  W o d z ó w .

Z ap raw io n y  w  b o jach , obficie 
k rw ią  z roszony, zaw sze g o re jący  mi* 
ło śc ią  i  pośw ięceniem  d la  Rzeczypo* 
spo lite j, d u m n y  z p o l s k o ś c i  
i  w i e r n y  P o l s c e ,  n ieug ię ty  
i  tw a rd y  w ita  L w ó w  i  jeg o  ziem ia 
n o w eg o  M arsza łk a  P o lsk i.  P rzesy ła  
M u  pozd row ien ia , a  rów nocześn ie  
ś lu b u je  żo łn ie rską  w ie rn o ść  i  goto* 
w ość.

S y n  l w o w s k i  ej z i e m i  M ar* 
sza lek  P o lsk i E d w a rd  Sm igly*R ydz 
m oże liczyć n a  L w ó w , ja k  m oże na 
to  m iasto  zaw sze liczyć Rzeczpo* 
spo lita .

&

i

w ate lsk ą , p o d n o sić  nasze  w spółżycie  
p o lityczne  na  p o z io m , k tó re g o  w ym a 
g a  katego ryczn ie  p o łożen ie  m iędzy# 
n a ro d o w e  i  ro la  m o ca rstw o w a  Pol* 
sk i.

S yntezą o b u  ty c h  odw iecznych  
p ie rw ia stk ó w  życ ia  n a ro d o w eg o  je s t 
P a ń s tw o , k tó re  z  ich  w z ro s tu  i  har* 
m o n ijn eg o  w sp ó łd z ia łan ia  czerpać 
będz ie  n iezniszczalną m oc ro zw o ju .

od Anglii dąży szczerze do utrzymani* 
i zabezpieczenia pokoju, tak potrzebne* 
go dla jej rozwoju. Obydwa państwa 
odrzucają wszelkie koncepcje dzieleni* 
Europy na bloki wzajemnie zwalczają* 
cych się państw. Dążą do uczynienia 
z Ligi Narodów instytucji prawdziwej 
współpracy międzynarodowej.

Uznanie celowości współpracy Wiel# 
kiej Brytanii z Polską na kontynencie

Jedwabie na suknie I kasakl
wizytowa I wieczorowa 

w najmodniejszych deseniach 

w olbrzymim wyborze polecaDOM MODNYCH TKANIN
KIESLER, ul. S yk s tu s ka  22 3

europejskim, w wyniku wizyty ministra 
brytyjskiego w naszej stolicy, było za* 
kończeniem pierwszej fazy ewolucji 
w stosunkach między obu państwami. 
Było jednocześnie początkiem fazy na*

DO NABYCIA WYŁĄCZNIE 
W FIRMIE

B E R T A
S T A R K
LWÓW. HOTEL GEORGE A

stępnej — coraz bliższej współpracy, 
która tak wybitnie ujawniła się podczas 
ostatniego jesiennego Zgromadzenia Li# 
gi Narodów.

Wielka Brytania nie ma zamiaru brać 
na siebie żadnych z góry ustalonych 
zobowiązań w dziedzinie gwarancji bez* 
pieczeństwa państw Europy Środkowo* 
Wschodniej, rozumie jednak ścisły zwią 
zek, który zachodzi między jej bezpie* 
czeństwem, a zabezpieczeniem pokoju 
w tym rejonie Europy. N a tym punk* 
cie interesy Polski i Anglii stykają się 
zupełnie konkretnie. W  Europie Srod- 
kowo*Wschodniej Rzeczpospolita zaj* 
muje stanowisko kluczowe. Jej polityka 
równowagi w stosunku do Rosji So* 
wieckiej i Rzeszy Niemieckiej jest 
w obecnym okresie silnych antagoniz* 
mów politycznych najpewniejszą gwa* 
rancją pokoju. Głosy prasy angielskiej 
oraz innych państw zachodnich o prze* 
biegu rozmów polskiego ministra spraw 
zagranicznych z  brytyjskimi mężami sta 
nu w Londynie wskazują dobitnie, że 
rząd angielski, uważając Polskę za war 
tościowego partnera oraz silny samo* 
dzielny czynnik w układzie sił w Euro* 
pie, przeprowadza z ministrem Beckiem 
rozmowy o całokształcie problemów 
aktualnych na terenie międzynarodo* 
wym. Dyplomacja żywa, jak nazwał 
minister Beck swoje wizyty w stolicach 
różnych państw, w odróżnieniu od dy« 
plomacji kancelarji ministerialnych, — 
rozmowy bezpośrednie siłą rzeczy za
wsze dać muszą wyniki dla dalszego 
kształtowania się stosunków efekty, 
wniejsze, niż wymiany not, choćby 
najszczegółowszych i najczęstszych.
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„ I V  jednym wszyscy mieszkamy domu
Apel P. Prezydenta Rzplitej w  sprawie zimowej pomocy

Warszawa, 9. 11. (PAT) P. Prezy
dent Rzeczypospolitej Prof. Ignacy Mo 
ścieki wygłosił w dn. 9 bm. przez radio 
następujące przemówienie:

„Sprawy, związane z układem nasze* 
go życia gospodarczego, sprawy bezro* 
bocia w szczególności, stanowią stałą 
troskę Państwa i społeczeństwa, i to 
nietylko u nas w Polsce, ale na całym 
świecie, na obu jego półkulach. Wyma* 
gają one dużego napięcia energii myślo 
wej, uruchomienia całego dorobku wie* 
dzy ludzkiej, zimnego obrachunku ro
zumu i twardej woli do wprowadzenia 
w życie powziętych decyzyj.

O d kilku lat, w walce z kryzysem go* 
spodarcaym, czynimy wielkie wysiłki, 
opierając się na tych elementach rozu* 
mu i woli, które pozwoliły osiągnąć 
niejeden sukces i wprowadziły Państwo 
nasze na drogę, wiodącą ku lepszej przy 
szłości. Podkreślając ten dorobek my* 
śli, muszę jednak przypomnieć, że nie 
wyczerpuje on całkowicie możliwości 
człowieka, gdyż pozostaje jeszcze inna 
dziedzina, dziedzina serca, które cudów  ̂
dokonać potrafi, zwłaszcza tam, gdzie 
idzie w parze z rozumem i wolą — co 
w dziejach nas Polaków deęydująco i#e 
raz na szali zaważyło. D o serc więc 
współobywateli chcę dziś przemówić 
w obliczu konieczności zatroszczenia 
się o los naszych braci — pozbawio* 
nych pracy, chleba i ciepła domowego

Zima — to wśród naszych pór roku
— pora najbardziej serdecznego życia 
rodzinnego, mróz zatrzymuje ludzi 
w ich siedzibach i skupia ich w kole 
najbliższych, czy to na wsi, czy w mie* 
‘ście, w izbie rolnika, we dworze, w mie 
szkaniu robotnika, kupca, czv urzędni
ka, czy też pracownika innych zawo* 
dów.

Skupiamy się wtedy bardziej, niż kie 
dyindziej, pod dachem rodzinnym, w ko 
le swoich najbliższych, kultywując pię
kne tradycje życia domowego i rodzin* 
nego. Surową tę porę roku poprzedza 
troskliwa zapobiegliwość, przezornością 
dyktowana, by w domu naszym, gdy 
nadejdą mrozy, było ciepło, byśmy mie 
li całe i ciepłe ubrania, staramy się, by 
nie zabrakło naszym najbliższym ka
wałka chleba i gorącej strawy.

Nadchodząca zima potrzebować bę* 
dzie owego ciepła serc więcej, niż nie* 
jedna poprzednia. Zima ta  napełnia 
troską wszystkich, którzy, ciesząc się 
ciepłem swych rodzinnych ognisk, pa* 
miętają o tych tysiącach swydh braci
— mówię z głębokim smutkiem — o 
setkach tysięcy swych braci, którzy cie* 
pła tego zdobyć o własnych siłach nie 
mogą.

ODKRYCIE STARYCH MALOWI
DEŁ'

Przed kilku dniami natrafiono przy 
sposobności wstępnych robót około od* 
budowy b. kościoła PP Klarysek we 
Lwowie, który zamieniony zostanie na 
kościół garnizonowy; na doskonale za* 
chowane malowidła ścienne Stanisława 
Stoińskiego, najwybitniejszego polskie* 
go malarza fresków, który około 1760 r. 
malował wspomniane ściany. W  sobotę 
dnia 7 bm. w obecności konserwatora 
dr. Homunga odsunięto ze ściany gru
bą warstwę tynku odsłaniając malowi
dło przedstawiające adorację krzyża 
przez Madonnę i św. bernardyńskich, 
poniżej którego widnieją rzesze zbawio 
nych i potępionych. Malowidła te zdo
biące dawną enforę nad kruchtą wieży 
kościelnej, zostaną starannie odnowio* 
ne,
ODROCZONA WYCIECZKA WOJ 

SKOWYCH RUMUŃSKICH
Wycieczka 10 generałów i 15 pułko* 

,vników armii rumuńskiej, która dziś 
v poniedziałek miała przybyć do Pol* 
ski i zatrzymać się we Lwowie, odło* 
żyła na razie swe przybycie, wskutek 
choroby jednego z czołowych uczestni* 
ków.

Dopomóżmy im. Niech każdy, kto 
widzi dokoła siebie rodzinę swą ochro 
nioną przed srogością nadchodzącej zi* 
my, pamięta, że tysiące rodzin w Pol* 
sce z lękiem i obawą myślą o nastającej 
porze.

Niech każdy, kto słusznie zabiega 
o swych najbliższych, pamięta, że w 
jednym wszyscy mieszkamy domu, 
którym jest Polska, Choć więc swoich 
najbliższych ochronił, zaopatrzył, a 
inni w  niedostatku pozostają, nie masz 
w naszym domu ani spokoju ani szczę 
ścia, jako że choć my w  cieple — bra
cia nasi na mrozie i w niedostatku.

Audiencje u P. Prezydenta
Warszawa, 9. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

Dnia 9 bm. Pan Prezydent R. P. przy* 
jął na Zamku delegację z Polesia w o* 
sobach miejscowego posła inż. Jana 
Freymana oraz członków spółdzielni 
szewców w  Dawidgródku w osobach E. 
Czecha i  J. Matusiewicza. Delegacja 
wręczyła Panu Prezydentowi R. P. w da

Front wszystkich Francuzów 
przeciwko komunizmowi*1

Paryż. 9. U . (Tel. wł.). Dziś z rana j 
w St. Denis, rozpoczął obrady pierw* 
szy kongres .francuskiej partii ludo
wej”, na której czele stoi Jacques Do* 
riot. Sala była udekorowana narodo* 
wymi flagami francuskimi oraz flaga* 
mi dzielnicy St. Denis. Porządku pil* 
nowało 800 bojowców partyjnych.

Wszyscy mówcy gwałtownie atako* 
wali komunistów, przysięgając, ze 
„przepędzą z ziemi francuskiej tych 
zagranicznych żołdaków”. Następnie 
przewódca partii Jacgues Doriot wy* 
głosił przemówienie na temat obecnej 
taktyki partii komunistycznej we

Delegacjeugen.fmigf@g@-Ma
. Warszawa, 9. 11. (Tel. wł. -  s. b.) 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. dywizji Smigty-Rydz przyjął w 
dniu dzisiejszym delegację Ziemi po* 
dolskiej, wybranej na zjeżdzie woje
wódzkim przedstawicieli społeczeń
stwa polskiego w lipcu 1936 r. w Tar
nopolu. Delegacja przedstawiła Gene
ralnemu Inspektorowi Sił Zbrojnych 
postulaty ludności polskiej Ziemi po- 
dolskiej w zakresie rolnictwa, kościo* 
ła. szkolnictwa i spraw gospodarczych 
na kresach.

Warszawa, 9. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
W  dniu 9 listopada Gen. Inspektor Sił 
Zbrojnych gen. dyw. Śmigły-Rydz 
przyjął delegacjz w składzie: pułk, 
dypl. Jana Karcza, pułk. dypl. Józefa 
Smoleńskiego, ppulk. Jana Litewskie
go i por. Juliana Cctnerowskiego. De
legacja wręczyła Generalnemu Inspek

Humanitaryzm gen. Franco opóźnia 
definitywne zajęcie Madrytu

Paryż, 9. 1. (Tel. wł.) Ag. Havasa 
donosi z Avila, gdzie znajduje się 
główna kwatera wojsk powstańczych, 
walczących na froncie madryckim, że 
NA OPÓŹNIENIE DEFINITYW5 
NEGO ZAJĘCIA STOLICY PRZEZ 
POW STAŃCÓW  WPŁYWA PO. 
ZA  OPOREM WOJSK RZĄDO* 
W Y CH , RÓW NIEŻ DĄŻENIE 
GEN. FRANCO DO MAKSYMAL
NEGO OSZCZĘDZANIA STOLI
CY.

W ojska powstańcze stale posuwają 
się naprzód. Milicja rządowa przed 
opuszczeniem lotniska Quatro Vien-

u

Apeluję do serc waszych i wierzę, 
że znajdę w nich oddźwięk. Wierzę, 
że każdy — kto może — zasili Ogól* 
no * polski Obywatelski Komitet Zi* 
mowej Pomocy bezrobotnym, powo* 
lany do przyjścia z pomocą tym, któ* 
rzy nie mają własnych środków do 
przetrwania zimy. Wierzę, że zdobę* 
dziemy się na ten zbioroWy wysiłek, a 
wypełniając go, spełnimy obowiązek 
wobec samych siebie i damy wyraz 
miłości, która przepełnia serca wszyst
kich synów Ojczyzny, czułych na bra* 
tnią niedolę11.

rze buty myśliwskie, wykonane przez 
spółdzielnię szewców w Dawidgródku. 
Następnie Pan Prezydent R. P. przyjął 
delegację Wyższej Szkoły Dziennikar* 
skiej w osobach prez. Zarządu A. Dzie* 
duszyckiego, wiceprezesa senatora J. 
Eberta i dyrektora szkoły redaktora W . 
Trzebińskiego.

Francji oraz nakreślił plan działania 
„francuskiej partii ludowej", oświad
czając: „utworzymy front wolności, 
front wszystkich Francuzów przeciw* 
ko komunizmowi bez względu na to 
czy są prawicowcami, czy lewicowca* 
mi. Wyciągamy nasze ręce do wszyst* 
kich pragnących walczyć ze zwolenni* 
kami Moskwy”.

W  konkluzji Doriot zażądał zerwa* 
nia przez „front ludowy" z komuni* 
stajni, rozbrojenia komunistów, wre* 
szcie rozwiązania partii komunistyćz*

torowi Sit Zbrojnych historyczny pi
stolet, który swego czasu marszałek 
Sejmu Czteroletniego Stanisław Mała* 
chowski ofiarował Naczelnikowi Ko* 
ściuszce.

Cenny ten zabytek historyczny, bę
dący własnością reemigranta polskie
go z Ameryki, Franciszka Jankow
skiego, mieszkańca miasta Grudzią
dza, został ofiorowany przez niego 
szkole podchorążych kawalerii w celu 
wręczenia Generalnemu Inspektorowi 
Sił Zbrojnych w dniu uroczystości 15< 
lecia szkoły

Wsi. dr. Biirk w Warszawie
Warszawa, 9. 11. (Tel. wl. — s. b.) 

W  dniu dzisiejszym przybył do Warsza 
wy w sprawach służbowych wojewoda 
tarnopolski dr. Biłyk.

tos podminowała je, co uniemożliwia 
na razie korzystanie z lotniska przez 
lotnictwo powstańcze.

Seyilla, 9. 11. (PAT) O godz. 17*ej 
radiostacja powstańcza opublikowała 
nast. komunikat: Na froncie aragoń* 
skim ataki katalońskie w kierunku 
Celedas nie zdołały przełamać frontu, 
obsadzonego przez dywizję wojsk na
rodowych. W  obszarze Guadalajara 
wojska nasze posunęły się od po
czątku ofenzywy o 100 km naprzód. 
W pobliżu Escurial, na zachód od Ma 
drytu, marksiści są otoczeni w klaszto 
rze aw< Waty»ęvóęa. Odcinek

HURTOWNI
TEKSTYLNEJ

Rezeiucia rezerwistów 
w sprawie Cdaóska

Warszawa, 9. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
W  niedzielę na walnym zjeżdzie dele
gatów Związku Rezerwistów wśród 
szeregu rezólucyj na specjalną uwagę 
zasługuje rezolucja, uchwalona w  spra 
wie Gdańska, która brzmi jak nastę
puje:

„W  związku z ostatnimi wydarzę’ 
niami na terenie W . M . Gdańska 
zjazd wyraża potrzebę użycia wszel
kich środków celem zapewnienia po* 
szanowania pracy i bezpieczeństwa 
ludności polskiej w Gdańsku?* 1

że „D ziennik Polski' 
jest jedyną placówką 
polską p rasy  porannej 
we Lwowie.

W O JNA DW ÓCH RODZIN 
Tarnopol, 9. 11. (Tel. wł.) Onegdaj

w Jankowcąch, w pow. tarnopolskim, 
napad! na przechodzącego ścieżką do 
pracy na folwarku w Jankbwcach Iwa 
na Atateja, lat 20, Paweł Mizerny, u- 
derzając go kilkakrotnie kołem po glo 
wie i po rękach. N a  krzyk Atateja 
przybiegli mu na pomoc ojciec Jakób
i brat Dmytro, uzbrojeni w widły że
lazne i kół, zaś na pomoc Mizernemu 
jego dwaj przyrodni bracia Emil i Jó
zef Biłokurowie, również uzbrojeni w 
koly. Między obiema rodzinami wy* 
wiązała się bójka, w  wyniklu której 
ugodzony kołem w głowę Dmytro 
Atatej padł nieprzytomny na ziemię, 
zaś Iwan Atatej i Paweł Mizerny od
nieśli liczne obrażenia. Najciężej po< 
szkodowany na ciele jest Dmytro A- 
tatej, odnosząc wskutek uderzenia ko
łem wstrząsu mózgu. Powódem bójki 
były osobiste porachunki pomiędzy 
Pawłem Mizernym i  Iwanem Atate- 
jem na tle kradzieży.

ki, poza strefami, położonymi na po- 
łudniowy zachód od miasta, zawiera 
również odcinek miejski, znajdujący 
się w ręku wojsk gen. Varella.

Ufortyfikowano pozycje na pra* 
wym brzegu rzeki Manzaneres, przy 
czym zajęto sąsiednie dzielnice, obsa
dzając dworzec kolejowy linię kolejo
wą, wiodącą do Caceres. oraz całą 
dzielnicę uniwersytecką. Pozwala to 
6-ciu oddziałom narodowym do ROZ
POCZĘCIA SZTURMU NA CEN
TRUM STOLICY, KTÓRET UPA« 
DEK JEST KWESTIĄ GODZIN.



Paryż, 9. 11. (Tel. wł.) Już pierwszy 
dzień pobytu polskiego ministra 
spraw zagranicznych w  Londynie wy 
wołał w prasie paryskiej poważny od
dźwięk, który wyraża się w licznych 
depeszach korespondentów londyń
skich, podających szczegóły przy
jazdu ministra do Londynu, domysły 
na temat rozmów, jakie min. Beck 
przeprowadzi z. kierownikami polity
ki angielskiej, jak również w  pierw« 
szych komentarzach publicystycz-

N ezliaone uznania 
raaisstabaEzy

Ś w ia d c z ą ,  iż z radioodbiorników 
ostatniej produkcji przodują aparaty

„ E U Ł I U T R I T "
pod wzglądem selektywności i obsługi, 
głosu i siły, ceny i warunków wykonania

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ:

GiB-Baan-raiau
LWÓW, plac MARIACKI 8

(Gmach Sprechera) telefon 286 - 08

Sprzedaż bez agentów

ńych. Korespondenci zgodnie podkre* 
ślają, iż zarówno rząd angielski jak 
i angielska opinia publiczna zgotowa
ły min. Beckowi niezwykle serdeczne 
i zaszczytne przyjęcie, czego pierw
szym dowodem jest powitanie min. 
Becka przez króla Edwarda VIII w 
pałacu buckinghamskim.

Londyn. 9. 11. (Tel. wł.). Min. Spr. 
Zagr. Beck udał się dzisiaj o godz. 12 
w południe do Foreign Office, celem 
złożenia oficjalnej wizyty min. Ede* 
nowi. Rozmowa obu ministrów trwa* 
la godzinę. Po  wizycie min. Beck o* 
świadczył, iż jest z przebiegu swej 
pierwszej rozmowy z min. Edenem 
nadzwyczajnie zadowolony.

W e wtorek przed południem odbę* 
dzie się dalszy ciąg tej rozmowy. Po 
wizycie brytyjski minister Spr. Zagr. 
i pani Eden podejmowali gości poi* 
skich śniadaniem. Ze strony polskiej, 
oprócz min. Becka i jego małżonki 
brali w śniadaniu udział; ambasador 
Raczyński z małżonką, dyrektor gabi* 
netu Łubieński, wicedyrektor depar- 
tamentu politycznego M. S. Z. Potoc* 
ki, radca ambasady Jażdżewski i se* 
kretarz ministra Siedlecki.

Ze strony angielskiej na śniadaniu 
obecni byli z gabinetu brytyjskiego: 
kanclerz skarbu Neville Chamberlain z 
małżonką, minister wojny Duff Coo
per z małżonką i lord strażnik tajnej 
pieczęci lord Halifax. Obecny był 
również wiceminister lotnictwa sir Fi* 
lip Sassoon, szef sztabu armii brytyj* 
sklej feldmarszałek Deverell, wysoki 
komisarz Australii w Londynie Bruce 
z małżonką, W inston Churchill z mał* 
żonką, sir Austin Chamberlain z mał* 
tonką, kuzyn króla lord Louis Mount 
batten z małżonką, oraz z Foreign 
Office szef wydziału środkowej i pół* 
nocnej Europy Wigram i główny se* 
kretarz min. Edena Harvey.

Śniadanie trwało 2 godziny i odby- 
wało się w bardzo serdecznej atmo* 
sferze. Po śniadaniu min. Beck miał 
sposobność odbycia rozmowy z kan« 
tlerzem skarbu Nevillem Chamber
lainem.

Berlin, 9. 11. (Tel. wł.) Dzienniki 
niemieckie ogłaszają obszerne donie- 
-ienia własnych korespondentów z 
Londynu, którzy opisują program wi
zyty min. Becka, cytują glosy prasy 
angielsjóęj i nątują pogłoski i domy-

sły na temat pobytu polskiego mini
stra spraw zagranicznych.

Korespondent londyński „Deutsche 
Allg. Ztg." wyraża przypuszczenie, że 
tematem rozmów w Londynie będzie 
wyjaśnienie stanowiska Poiski wobec 
systemu pokojowego, propagowanego 
przez W . Brytanię. Min. Beck będzie 
miał w Londynie możność wyłuszcze- 
nia stanowiska Polski w sprawie u* 
mów dwustronnych, które, zdaniem 
korespondenta, lepiej gwarantują bez* 
pieczeństwo Polski niż projekty pak
tu  wzajemnej pomocy.

Boersen Ztg." w artykule redakcyj
nym podkreśla samodzielność polity
ki zagranicznej Polski, która nie chce, 
aby ją wciągano w obce spoiw. P°H* 
tyka Polski, która ostatnio znalazła 
zrozumienie w Rumunii, będzie z pe
wnością zrozumiana w  Londynie. Po- 
łożenie geograficzne Polski, jej zdecy* 
dowana wola niezależności w decy
zjach, dotyczących polityki zagranicz
nej, nadaje państwu polskiemu w 
oczach Anglii specjalne znaczenie i

r s r r
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O r o c z y W  b a n k ie t
Londyn, 9. 11, (Tel. wł.) W  prasta

rym Guildhallu w  City londyńskiej 
odbył się uroczysty bankiet, który 
nowoobrany i wprowadzony dziś na 
swój urząd lord-major City sir Geor* 
ge Broad Bridge wydał tradycyjnym 
zwyczajem dla rządu Jego Królew
skiej Mości i korpusu dyplomatyczne* 
go. Pomiędzy członkami rządu bry-Br y wr a  na ubrania i palta oraz Kostjumy

V? JtSL ‘  płaszcze damskie w wielkim wyborze
— JUŻ NADESZŁY "W

R . S W iT A L S K I, T . G A J E R
L w ów , B atorego  2 0  Fel. 2 0 0 -4 ^

tyjskiego i ambasadorami państw ob
cych anajdowali się również polski 
minister spraw zagr. i p. Beckowa.

Po toaście lord-majora na cześć rzą* 
du, zabrał głos premier Baldwin, któ
ry  wygłosił bardzo doniosłe przemó
wienie polityczne. Przechodząc do sze 
regu aktualnych zagadnień polityki za 
granicznej, premier Baldwin skiero
wał swe słowa pod adresem Polski:

„Pragnę podkreślić, jak bardzo za-

„Pod dwiema flagam i 
Fism, na jak i długo czekał św iat

Hollywood od paru tygodni żyje pod 
znakiem naprawdę imponującej premiery, 
która miała miejsce w „Chinasee Theater". 
Pewnego sierpniowego po południa, przed* 
stawiono specjalnie zaproszonym gościom 
z pośród wybitnych osobistości oraz słyń* 
nym gwiazdom i reżyserom, najświeższy 
produkt filmowy wytwórni „20-th Century* 
Fox“ p. t. „POD DWIEMA FLAGAMI". 
Premierę tego filmu zaszczycił swą obecno* 
ścią Will R. Hays*„król filmowy" Ameryki, 
który jest decydującym czynnikiem w spra* 
wach filmu w Stanach Zjednoczonych.

„POD DWIEMA FLAGAMI" jest repre* 
zentacyjnym filmem produkcji amerykań
skiej na rok 1936/37 i kosztował wytwórnię 
„20*th Century»Fox“ 2  milony dolarów. — 
Wystarczy zaznaczyć, iż celem idealnego 
skompletowania obsady, wypożyczono spe- 
cjalnie z innej wytwórni słynną gwiazdę 
Claudette Colbert, która gra główną rolę 
żeńską w obrazie. Obok niej jaśnieją w ob
sadzie wspaniałym blaskiem takie nazwiska,

_  Rpnald Cpljnaji. ..Rosajjad Rjiawl .'i

odpowiedzialność. Autor wyraża przy 
puszczenie, że tematami rozmów lon
dyńskich będą: pakt zachodni, nie
które sprawy bałtyckie, sprawa gdań- 
ska, oddźwięki ostatniej fali dewalua* 
cyjnej oraz sprawy kolonialne i su* 
rowców.

Rzym, 9. 11. (Tel. wł.) Cala prasa 
włoska omawia w  korespondencjach 
z Londynu wizytę min. Becka, wyra* 
zając opinię, że 4*dniowy pobyt pol
skiego ministra spraw zagranicznych 
opsiada poważne znaczenie politycz<- 
ne. Korespondenci podkreślają, że mi* 
r.ister Beck został powitany z dużym 
szacunkiem i uznaniem przez prasę 
angielską, oraz obszernie cytują głosy 
dzienników londyńskich londyńskich 
o przypuszczalnym programie roz
mów, jakie będą prowadzone w Lon
dynie.

Ponadto w doniesieniach z  Warsza* 
wy prasa włoska obszernie przytacza 
głosy dzienników polskich, poświęco
nych wizycie londyńskiej min. Becka.

szczyceni jesteśmy z powodu obecno* 
ści tutaj ministra spraw zagraniznych 
Polski. Polska zawsze cieszyła się sym 
patią i uznaniem moich współziom
ków’. Pod przewodnictwem Wielkiego 
Żołnierza, Marszałka Piłsudskiego, 
Polska zdobyła sobie należne jej miej 
sce wśród wielkich mocarstw Europy, 
przywracając do właściwego poziomu

i swe życie gospodarcze, zniszczone 
przez wojnę, polska posiada najmłod
szą marynarkę Europy, i my, jedno z 
najstarszych mocarstw morskich, wi
tamy, ją. Symbolem morskich zdoby
czy Polski jest port w Gdyni. W ita
my ścisłą i szczerą współpracę naszych 
krajów na rzecz pokloju świata."

Przemówienie swe zakończył pre* 
mier Baldwin niezwykle głębokim I 
porywającym pod względem orator-

Victor Mc Laglen. Do pomniejszych ról 
nie wahano się użyć takich aktorów, jak 
Henry Gordon, Herbert Mundin i Gregory 
Ratoff. Batut? reżyserską powierzono bez* 
sprzecznie najzdolniejszemu obecnie reżyse* 
rowi Hollywoodu, Frankowi Lloydowi, któ 
ry zabłysnął takimi filmami jak „KAWAŁ* 
KADA" i „BOUNTY".

To skompletowanie najważniejszych 
zwisk aktorskich i  twórczych ze świata fil* 
mowego w Ameryce sprawiło, że film „POD 
DWIEMA FLAGAMI", osnuty na de cu* 
dawnej noweli o bohaterstwie żołnierzy 
Legii Cudzoziemskiej, jest czołowym two- 
rem kinematografii światowej. Ten dramat 
ludzi żywych, wciśniętych w cudowne ramy 
sentymentu i prawdziwego uczucia, musi 
przekonać każdego widza swą bezpośrednio
ścią i  szczerą, niefałszowaną prawdą.

Jak się dowiadujemy, film „POD DWIE* 
MA FLAGAMI" został już _ sprowadzony 
do Polski i wkrótce ukaże się na ekranie 
kina KOPERNIK.

skim apelem do całego świata o za
przestanie szaleństwa wyścigu zbro* 
jeń.

Londyn, 9. 11. (Tel. wł.) W  czasie 
przemówienia premiera Baldwina 
Ramsayowi Mac. Donaldowi zarobiło 
się słabo. Przeniesiono go do sąsied
niej sali, gdzie zaopiekował się nim 
doktór lord Dawson.

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, -  CEN
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA. 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .—

OBSZERNY HALL 
f U M I A R K O W A N E

M feia  studenckie w Warszawie
Warszawa, 9. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

Dziś o godz. 10.30 w kościele św. An
ny odprawione zostało nabożeństwo za 
spokój duszy śp. Wacławskiego, stu* 
denta, który zginął w czasie zajść stu* 
denckich w  Wilnie. Po nabożeństwie 
pochód ruszył w kierunku pl. Mar
szałka Piłsudskiego, gdzie został roz
prószony przez policję. Grupa studen
tów dostała się jednak na teren Poli* 
techniki, gdzie odbył się wiec.

Około godz. 14.40 od ul. Śniadec
kich wyruszył pochód, który zaszedł do 
lokalu Stronnictwa Narodowego przy 
ul. Złotej 30. Kilku studentów owiąza
ło sobie głowy ręcznikami, symulując 
rannych. Stwierdzono, £ę żadnych ran
nych nie było. W  czasie zajść natomiast 
zostało poranionych kamieniami kilku 
policjantów. Policja pochód rozprószy
ła, zatrzymując 4 studentów.

Mnożą sie czerwono-zlote 
sztandar;

Poznań. 9. 11. (Tel. wł.). W  niedzie. 
lę, z okazji rozpoczęcia przez wojska 
narodowe decydującego ataku na M a
dryt, zawieszony został na gmachu 
hotelu „Brytania11, gdzie mieści się 
konsulat hiszpański sztandar czerwo* 
no-złoty, z wiązanką złotych strzał w 
środkowym pasie, jako oznaką ,,Fa*' 
langi“ hiszpańskiej.

Berlin, 9. 11. (Tel. wł.) Po nagłym 
opuszczeniu Berlina przez przedstawi* 
cielą rządu madryckiego Rovira, który 
w sobotę zamknął na klucz bramy pa
łacyku ambasady hiszpańskiej i pozo* 
stawił klucze szoferowi, b. ambasador 
hiszpański Agramonte y  Cortiio objął 
w posiadanie budynek ambasady w i- 
mieniu rządu narodowego. W  ponie* 
działek w południe na pałacyku amba
sady w obecności około 150 przedsta
wicieli kolonii hiszpańskiej wywieszono 
chorągiew czerwono-złofą, a ambasador 
Agramonte objął swe funkcje urzędo
we.

Budapeszt, 9. 11. (PAT) N a gma
chu poselstwa hiszipańskiego ukazała 
się dziś po raz pierwszy flaga po
wstańcza czerwono-złoto-czerwona.

Meksyk, 9. 11. (PAT) Republika 
San Salvador uznała rząd gen. Franco.

W niedziele sensacyjny mecz 
tenisowy g a m w s iti -  Hebda

Lwowski Klub Tenisowy korzystając 
x przygodnego pobytu we Lwowie do* 
skonałego tennisisty austriackiego Ba- 
worowskiego, organizuje w nadchodzą
cą niedzielę 15 bm. turniej tenisowy 
przy udziale Baworowskiego, Hebdy 
oraz czołowych rakiet lwowskich. Po
czątek turnieju o godz. ll*tej. W  ra
mach tego turnieju dojdzie do skutku, 

•i-sontkanh- Hebdx_s Baworowskinj,
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„Lecieć naprzód i nie dawać się mijać!”
Dzieje i rozw ój Aeroklubu Lwowskiego

I.
„Lwów byl pierwszym spośród miast

Polski, które przejęły się żywo ideami 
lotniczymi. — Lwów wydał z siebie naj* 
większych Polski Skrzydlatych Obroń- 
ców. Lwów promieniuje na całą Polskę 
szybownictwem, - r  Lwów nigdy nie usta» 
je w  pracy lotniczej".

(„Polska Skrzydlata").

Cytat powyższy nie jest tylko pię
knym komplementem pod adresem 
miasta, z którego lotniska wszakże 
.wystartował pierwszy bojowy samolot 
polski iw pamiętnym roku 1918*tym. 
.W roku 1903 bracia Wright wznieśli 
się po raz pierwszy w powietrze na sa* 
molocie a już w r. 1909 powstaje we 
[Lwowie „Związek Awiatyczny Studen 
tów Politechniki Lwowskiej", a w 
roku następnym tow. „Ayiata", które 
skutecznie i z wielkim rozmachem 
propagują ideę lotnictwa. Przerwane 
przez wojnę prace zostają po ustaniu 
walk wznowione i  Lwów znowu „sta* 
'je się ośrodkiem zainteresowań lotni* 
cęych kraju" (słowa min. M. Butkie* 
syicza).

Niepożyta to zasługa A eroklubu, 
Lwowskiego, który wszystkich lotni* 
czych poczynań w naszym mieście ma* 
gna pars fuit. Zaczątkiem Aeroklubu 
[Lw. był założony w dniu 27 lutego 
1928 z inicjatywy inż. Szczepana 
Grzeszczyka Aeroklub Akademicki we 
Lwowie. Przewodnictwo Rady Klubu 
'objął ówczesny dowódca O. K. VI. 
Jgen. Popowiqz, prezesem Aeroklubu 
.wybrano inż. Grzeszczyka, po którym 
prezesurę objął prof. inż. E. F. Geisler. 
jWalne Zgromadzenie w dniu 14 marca 
1931 r. chcąc przekształcić Aer. Aka* 
'demicki na organizację dostępną dla 
wszystkich, przemianowuje się na 
Aeroklub Lwowski. W  ciężkich wa* 
runkach rozpoczęto w sierpniu 1928 r. 
■szkolenie pierwszych pięciu pilotów 
■motorowych na pożyczonych Hanrio* 
itach. W  roku następnym Klub otrzy* 
taał 4 Hanrioty, ponadto przydzielono 
inu mechanika i materiały pędne, to 
też w maju tego roku wyszkolono już 
J4 pilotów (w tym dwie panie: W an
dę Olszewską i Danutę Sikorzankę). 
iW r. 1930 wskutek szeregu trudnością 
szkolenie uległo przerwie, ale już w" 
roku 1931 na 3 Hanriotach i czterech 
RWD*4 odbywa trening 26 pilotów.

Nie ograniczając się do szkolenia 
(Pilotów A. Lw. rozpoczyna swą dzia* 
łalność turystyczną lotem pil. Szcze* 
pana Grzeszczyka z Władysławem Ma* 
yem na JD2 dokoła Polski oraz za* 
jęciem drugiego miejsca w 3-cim Krajo* 
.wyra Konkursie Awionetek (pil Szcze 
pan Grzeszczyk i nawigator K. Cho* 
rzewski). W  roku 1931 pilot Chorzew* 
ski na I*ych Lubelsko-Podlaskich Zi« 
mowych Zaw. Lotniczych zajmuje

pierwsze miejsce i zdobywa dla Klu
bu puchar przechodni. Ten sam pilot 
w r. l932*gim w Zlocie Gwiaździ* 
stym do Lwowa, organizowanym przez 
Aer. Lw. zajmuje 1. miejsce. W  ogólnej 
statystyce lotów Aeroklub Lw. zajmu
je II. miejsce (po Aer. Warsz.) ma* 
jąc pokaźną liczbę,597 wylatanych go* 
dżin. Dodać należy, że A. L. osiągnął 
tak piękny (wynik mimo, &e w statystyce 
ilości posiadanego przez Kluby tabo* 
ru zajmował... jedno z ostatnich miejsc.

Lata 1933*34 stanowią dalsze etapy 
rozwoju Klubu, który stopniowo i po* 
woli ale stale rozwija się na każdym 
polu.

W  r. 1935 trenowało 53 pilotów, 
przy czym największą ilość godzin wy* 
latał Adam Szarek (80 godz. 29 min.).

Z MUZYKI.

Koncert uczniowski
Trzeci z rzędu wieczór popisowy ucz* 

niów konserwatorium Polskiego Tow. 
Muzycznego poświęcony był klasie 
śpiewu solowego prof. Zofii Kozłow* 
skiej, oraz klasom fortepianowym 
prof. II. Ottawowej i Marii Sołtyso* 
wej.

Największy sukces odniosła p. Eu* 
genia Zarzycka, która dzięki swym 
warunkom głosowym, oraz poprawne* 
mu wyszkoleniu, wykazała wcale nie* 
przeciętny poziom artystyczny. Młoda 
^śpiewaczka posiada bardzo piękny 
mezzo sopran o ciemnym zabarwieniu 
i  szlachetnym dźwięku. Śpiewa nie

mal, że swobodnie, interpretuje muzy* 
kąlnie oraz wykazuje staranną dykcję

CAPELLO C 4
„ V E R D I “

LIC. RAOIOFABRIK INGELEN WIER

5 lamp, luksusowa superheterodyna 
jest bezsprzecznie najlepszym odbior

nikiem radiowym na rok 1937.

Jedynie RADIO-CENTRALA
Lwów, Szajnochy 2. tel. 288-97

W  Centrach ukończyło szkolenie 13 
pilotów. Załogi Aeroklubu Lw. wzię* 
ły udział w kilku imprezach urządzo* 
nych przez inne Kluby, plasując się 
naogół na dobrych miejscach (m. in. 
w Zlocie do Ustjanowej załoga A  
Lw. K. Stefanus i W . Tyszkowska 

zajęła pierwsze miejsce). Do ważniej* 
szych wydarzeń w życiu A. L. w tym 
czasie zaliczyć należy zorganizowanie 
klubu balonowego „Guma*' z siedzi* 
bą w  Sanoku oraz uroczyste poświę* 
cenie (22 listopada) nowego hangaru 
Klubu na lotnisku w Skniłowie. W 
otwarciu tym wziął udział p. wlcemin 
inż. A. Bobkowski, wygłaszając dłuż* 
sze przemówienie. Ilość członków Klu
bu wzrosła do 180, w  tym 55 pilotów 
różnych kategoryj. t . u.

— są to zalety bardzo poważne. Z  od* 
śpiewanych utworów najlepiej odtwo* 
rzone zostały pieśni, z których piękna 
„Kołysanka" Regera bąrdzo subtelnie 
interpretowana, najdobitniej świadczy* 
la o talencie śpiewaczki.

Również i druga uczenica p. Karo* 
lina Menkerówna posiada wcale do* 
bre warunki wokalne. Znaczna mu?y* 
kalność oraz widoczna duża ambicja, 
pozwalają rokować młodej śpiewaczce, 
wcale piękną przyszłość.

Z  klasy fortepianowej bardzo ko* 
rzystnie przedstawiła się p. M. Szłapa* 
kówna. Pewna i znaczna technika przy 
większym temperamencie dałaby jed
nak rezultaty znacznie korzystniejsze.

Wcale poważny talent wykazała p. 
W anda Mattauschówna, uczenica p. 
Marii Sołtysowej — która wykonaniem 
Sonaty Es-dur Beethovena zasłuży.a 
za żywe słowa uznania.

Produkcja ta była dalszym dowo* 
dem wysokiego poziomu tej najpowaz* 
niejszej w naszym mieście uczelni mu* 
zycznej. J. W .

PAMIĘTAJ
CODZIENNIE

o F. 0. N.

W A L U IY
L w ów , dnia 10 listopada

Belgi belgijskie 89.93 — 89.50, dolary a- 
merykańskie 5.32 — 5.29, dolary kanadyj* 
skie 5.31 i pół — 5.28 i  pói, floreny holen, 
derskie 286.20 — 284.50, franki francuskie 
24.70 — 24.56, franki szwajcarskie 122.40 —- 
121.60, funty angielskie 25.96 — 25.80, gul
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze
skie 17.50 — 17.00, korony duńskie 115.79 
— 114.95, korony norweskie 130.38 — 
129.40, korony szwedzkie 133.78 — 132.80, 
liry włoskie 24.40 — 24.80, marki fińskie — 
11.45 — 11.00, marki niemieckie 114.00 —« 
107-00, szylingi austriackie 95.00 — 93.00, — 
marki niemieckie srebrne 122.00 — 115.00.

AKCJE
Bank Polski 111.50, Cukier 31.00 — 

30.75 -  31.00, Lilpop 14.75 -  14.65, Ostro, 
wiec 30.50, Haberbusch 41.50.

Tendencja przeważnie utrzym ana. 

PA PIE R Y  PR O CEN TO W E

3 proc, poż^nwestycyjna pierwsza emisja 
67X0 druga emisja 66.75, serie nie notowa* 
ne, 5 proc. poż. konwersyjna 53.25, 5 proc, 
poż. kolejowa 52.50, 4 proc. poż. premio
wa dolarowa 47.50, 7 proc, poż stabilizacyj* 
na 484.25 — 484.50 ost drobne, kupon 34.53.

Tendencja dla pożyczek nieco słabsza.

DEWIZY
Belgia 89.75 -  89.93 — 89.57, Berlin -  

212.78 — 211.94, Gdańsk 100.00 — 100 20 
- 99.80, Amsterdam 285.50 — 286.20 — 

284.80, Kopenhaga 115.79 — 115.21, Londyn 
25.89 -  25.96 -  25.82, N. Jork czeki 5.32 
i pói — 5.29 i  trzy czwarte,, N. Jork kabel 
5.3! i jedna czwarta — 5.32 i pół — 5.30, 
Oslo 130.05 — 130.38 — 129.72, Paryż 24.64 
-  24.70 -  24.58, Praga 18.78 — 18.83 — 
18.73, Sztokholm 133.45 — 133.78 — 133.12, 
Zurych 122.10 — 122.40 — 121.80, Wiedeń 
99.20 -  98.80, Mediolan 28.00 — 28.10 — 
27.90, Helsinki 11.45 — 11.39, Montreal —
5.31 i pół -  5.29.

Tendencja przeważnie mocniejsza.
LONDYN. N. Jork 487 i  dziewięć szesna

stych, Paryż 105.12, Mediolan 92.65, Bruk
sela 28.82, Zurych 21.20 i  pół, Amsterdam 
908 i trzy czwarte, Oslo 19.90, Kopenhaga 
22.40, Sztokholm 19.39 i pół, Berlin 12.11 
i pół.

PARYŻ.. N. Jork 2156 pół, Londyn — 
105.12, Kopenhaga 113.75, Bruksela 365, 
Zurych 495.75, Berlin 870.

Jutro Giełda paryska nie czynna.
ZURYCH. N. Jork 455, Londyn 21.21. 

Paryż 20.17 i pół, Mediolan 2292 i pół, — 
Bruksela 73.57 i pół, Amsterdam 233.25, - -  
Oslo 106.57 i pół, Kopenhaga 94.70, Sztok
holm 109.35, Berlin 175

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 10 listopada

Na Giełdzie obroty w życie, jęczmieniu, 
fasoli, mące, otrębach oraz egzekutywne 
kupno fasoli. Tendencja utrzymana, usposo 
bienie spokojne.

Następne zebranie giełdowe we czwartel 
dnia IŻ listopada 1936

GIEŁDA NABIAŁOWA
MLEKO pełne 20 gr., z dostawą do domu 

26 gr.
MASŁO deserowe w bloku 3.00 zł., ku

chenne 2.60 zł.
JAJA powyżej wagi 50 gr. — 5.10 zL 

za kopę.

jÓZĘF BIENIASZ 53 I

WILKI WYJĄ
eo w iE sa

N ie ostała się i smolarnia Pikora. Tednej nocy 
zbudził Kubę charkot wilków. Jacyś ludzie walili 
..w drzwi nędznej chaty, dopominając sie energicz* 
‘lnie, by  otworzono. Przestraszony P ikor zwlókł się 
z  posłania, naciągnął burkę i  wyjrzał przez okno. 
.Oślepił go znagła blask, w świetle którego ujrzał 
ikilkunastu konnych czerkiesów. Teden z nich 
^podpalał właśnie jego nędzną kuczę. W ilk i war* 
rżały  wściekle i rzucały się ku drzwiom iak sza* 
»one,

N im  Kuba zdołał drzwi otworzyć, wyleciało 
brzękiem okno, wybite uderzeniem kolby. Te* . 

, nocześnie na dworze powstało zamieszanie. To 
jwilki wypadły między konie, które zwietrzywsąi’ 
drapieżców, rozbiegły się na wszystkie strony. 
.Gdyby było ciemno, udałoby się może umknąć do 
lasu także Pikorowi, ale już dom gorzał, oświetla* 
‘jąc wokół całą polanę. G dy się tylko K uba z drzwi 
wychylił, ktoś go zdzielił nahajem, aż się ugiął 
z dojmującego bólu.

— Kto ty ?  — usłyszał ochrypły głos jakiegoś 
starszego.

— Smolarz — .burknął Piko*. !

I — T y  czarownik nie smołarzl U  ciebie wilki 
J W chacie! — wrzeszczał czerkies o zbójeckiej gębie. 

— T o pieski, panie oficerze — skłamał śmiało 
napadnięty.

I — Czort na ciebie i na twoje pieski.. A le czy 
I ty  czarownik, cży tylko smolarz, to  tv nas uopro* 

wadzisz przez te przeklęte biota, bo  m v pobłądzili! 
— krzyczał czerkies i nim 'się K uba spostrzegł, już 
m u zarzucono na szyję powróz.

— A  jak zechcesz umknąć, to  kula w łeb! — 
przestrzegał dziki watażka.

Tymczasem wilki, przerażone niesoodziewa* 
r.ym pożarem, rozbiegły się daleko po lesie i smut* 
nym wyciem daw ały wyraz swym uczuciom. A  mo* 
że w  ten sposób żegnały się raz na zawsze z łudź* 
mi, z którym i miały zerwać wszelka łączność? T o 
pewne, że tej nocy znikł z ich życia przewodnik 
i wychowawca, jedyny łącznik ze światem dwuła* 
pych istot, k tóre je zawsze przejmowały niewytłu
maczonym lękiem. W szak ludzie rozuorządzali 
ogniem, żelazem i trucizną, środkami jakich żaden 
wilk nie posiadał i wciąż dybali na ich skórę. Ku* 
ba się nie liczył. T en był wilkiem, choć z wyglądu 
do ludzi podobnym . On jeden pozostał raz na za* 
wsze w ich wilczym sercu, jako istota dobra i umi* 
łowana.

M ijały dni i tygodnie. Zdane same na siebie, 
wilki rozbiegły się po lesie, każdy poluiac dla wła* 
snego brzucha. Rezolutne szczeniaki, poczuwszy 
pod łapami leśną ściółkę, nabrały odrazu Dewności 
siebie i wcale im się nie śpieszyło do.. legowisk*

rodziców, którzy zamieszkali w  wykorcie, opodal 
spalonej smołami. Kupa zwęglonego dizewstwa 
była ośrodkiem ich szczególnego zainteresowania. 
W  tym czasie, kiedy młodzież penetrowała po 
krzakach, w  poszukiwaniu za żerem, stare wilki, 
przysiadszy w  gąszczu niedaleko zgliszcz, odpra
wiały dziwne egzekwię. Z  nosami do  góry zadar* 
tym i zawodziły tęskno w ranki i wieczory. Pewne 
przywoływały Kubę, k tóry je tak niespodziewanie 
porzuci! i przepadł w  puszczy.

N iejednokrotnie w ciągu nocy przebiegały dzie* 
siątki kilometrów tropami człowieka, ale musiały za* 
wrócić, choć im się zdawało, że już, już go zwie* 
trzyły. Tam , gdzie w  tej chwili przebywał ich pan, 
obozowały tysiące nienawistnych ludzi, płonęły 
ognie, panow ał ogłuszający zgiełk. W iec jeno po* 
zdrawiały go z daleka i przywoływały znanymi 
zawodzeniami. W yły  tak  nieraz przez całą noc, 
choć je przestraszano hukiem grzmiącego żelaza.

Tymczasem młode szczeniaki, wyrósłszy już 
na sporych wilczków i zasmakowawszy w wolno* 
ści, porzuciły ojczyste strony. M iały dość trzyma* 
nia się ogona rodziców. I  tak  każdy musiał zdoby* 
wać żarcie własną przemyślnością, bez oglądania 
się na cudzą pomoc. W ołały  ich zresztą ku  sobie 
leśne głębiny, nieznany świat, pełen przygód, nie* 
pohamowana żądza zdobyw ania coraz to  nowych 
przysmaków. Już umiały przyczajać się, skradać 
i zabijać. W szak  były pełnoletnie; każdy liczył 
z górą sześć miesięcy życia.
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REPERTU A R TEA TR Ó W  M IEJSK ICH  
T E A TR W IELKI:

Środa, dnia 11 b. m. gpdz. 7.30 wlecz. 
Uroczyste przedstawienie w 18*ta rocznicę 
odzyskania Niepodległości. — „Odprawa 
posłów greckich" i „Potrójny".

Czwartek, dnia 12 b. m. godz. 7 JO wręcz. 
Ab. 5. — „Kawiarenka".

Piątek, dnia 13 b. m. sodz. 7.30 wiecz. 
„Odprawa posłów greckich" i „Potrójny". 
Premiera.

Sobota, dnia 14 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
Ab. 5. — „Kawiarenka".

[aORREWELEBSÓW»OBltEYtll„T.r
pod dyrekcją pani VORBOND,DĄBROW. 

SKIEJ zjeżdża do

jifiiiHŁRir iworao
Występy w dniach 12, 13, 14 i  15 listopada. 

WSTĘP WOLNY

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(b. Teatr Rozmaitości)

Środa — godzina 19.30 wieczorem — 
„Kapitan Sztom", sztuka J. Jarem.Mirskie* 
go.

Czwartek — teatr nieczynny.
Kątek — godzina 19.30 wieczorem — 

„Nasi zagranicą" („Polacy w  Ameryce"). 
Wodewil.

Sobota — godzinia 15.50 po południu — 
„O dziewczynce Potulce i księżniczce Ka
prysi" — bajka dla dzieci.

SERWIS 12’t0 osobowy 58sziuk
4 5 -  zł.

i pl, Marjacki 10

KINOTEATRY.
APOLLO: „Ich troje". W gł. roli: M. Hop* 

kins, M. Oberon, J. Mac Crea i B. Gran- 
ville.

ATLANTIC: „Pan z milionami w gł. roli 
i Gary Cooper.
CASINO: „Ada to nie wypada". 
CHIMERA: „Bohaterski fort Donaumont". 
COLOSSEUM: „Zona z ogłoszenia" <

„Petersburskie noce".
GLORIA: „Mały pułkownik" z  Shirley 

Tempie, oraz „Taniec miłości".
GRAŻYNA: „Wiedeń szaleje" oraz doda* 

tki.
KOPERNIK: „Błękitna parada" i mecz —

Sharkey -  Louis.
MARYSIEŃKA: „Judei gra na skrzypcach'* 
METRO; „Doktor X" oraz dodatki. 
MUZA: „Rosę Marie" z Jeanette Mac Do,

hałd-
PAŁACE: „Trędowata" — Barszczewską, 

Brodniewicz, Ćwiklińska, Wysocka, Stę» 
powski, Węgrzyn.

Odznaczenia na terenie województw  
południowo-wschodnich

Zostali odznaczeni następujący fun, 
kcjonariusze Lasów Państwowych za 
zasługi na polu łowiectwa: Srebrnym 
Krzyżem Zasługi: inż. Bronisław Dziu, 
ba, nadleśniczy w Solotwinie Mizuń* 
skiej; inż. Tadeusz Piórko, nadleśni* 
czy w Bolechowie (po raz drugi); inż. 
Zygmunt Wasylewicz, nadleśniczy w 
Suchodole; Bronzowym Krzyżem Za» 
sługi: Stanisław Siedlecki, leśniczy w 
Dobrohostowie; Wojciech Olipra, ga» 
jowy w Sżeparowcach.

Jak się dowiadujemy uroczystej de« 
koracji odznaczonych dokonał dyrek
tor Lasów Państwowych we Lwowie 
inż. Szubert. w Świetlicy Państwowej 
Szkoły dla Leśniczych w Bolechowie. 
Dekoracja odznaczonych funkcjonału? 
szów połączona została z uroczystym 
obchodem Święta Niepodległości w 
Szkole dla Leśniczych w Bolechowie, 
w którym wzięli udział funkcjonału* 
sze Nadleśnictwa, Tartaku Państwo* 
wego i uczniowie Państw. Szkoły dla 
leśniczych w Bolechowie.

Dalej odznaczeni zostali: Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.- inż. Antoni Ziem* 
niak, kierownik Oddziału w  Dyrekcji

la k  „Fen iks" zd o b y w a ł ubezpieczonych
Od czasu katastrofy „Feniksa" na 

łamy prasy przenika coraz więcej 
szczegółów dotyczących działalności 
ubezpieczeniowej tego towarzystwa. 
Ciekawe jest n. p. w jaki sposób „Fe* 
niks‘‘ zdobywał ubezpieczonych. Otóż 
jedną z ulubionych form ubezpieczę* 
nja w  tym Towarzystwie była przynę* 
ta w postaci t. zw. sumy dodatkowej, 
wolnej od opłaty składki.

Dajmy na to, że pan A. opłacał 
składkę n. p. od 10.000 zł., faktycznie 
zaś był ubezpieczony na sumę wyższą 
ca 12.500. Pretekstem do udzielania 
.tak daleko idących i niedozwolonych 
przez władze nadzorcze extra końce* 
syj na rzecz ubezpieczonych były prze 
ważnie bezwartościowe polisy przed* 

.wojenne „Feniksa" lub nawet innych 
Towarzystw .które to polisy ubezpic* 
czeni cedowali na rzecz „Feniksa".

Te polisy przedwojenne nie posiada*

PAN: „Rotmistrz y. Werfen".
PAX: „Cyrk Sarah" — Pat i Patachon. 
RAJ: „Mały marynarz".
STYLOWY: Edie Cantor w. filmie „100 pc« 

ciech" oraz rewia. '
ŚWIT: „Córka- dżungli".
TON: „Niesamowity doro"£
UCIECHA: „Krwawy zamach jr kasynie" i

FOTOPLASTIKON, p l. Mterjarid L 5. -
„JA PO N IA ".

-  TEATR WIELKI. Dziś w środę, dnia 
11 b; m. o godzinie 7.30 wieczorem, uroczy
ste przedstawienie w 18,tą rocznicę Odzyska

L. P. we Lwąwie; inż. Ludwik Kulig, 
nadleśniczy w Nadwornej. Bronzowym 
Krzyżem Zasługi: Bronisław Kamiń* 
ski leśniczy w Rachinie; Jakób Hladik 
leśniczy w Worochcie; Józef Skupin* 
ski, leśniczy w Drohobyczu; Stefan 
Graniczkowski, nadzorca leśny w Ta* 
tarowie; Michał Pelczar, gajowy w Mi* 
kuticzynie; Kazimierz Trzepią w Da* 
mienicach, gajowy.

Złoty Krzyż Zasługi otrzymali da* 
lej: dr. Bańkowski, Tylko Andrzej, 
starosta w Brzozowie; mgr. Pawlikow
ski Zdzisław, naczelnik; Sienkiewicz 
Michał, starosta w Kolbuszowej; Pan* 
glisz Mieczysław, starosta w Rzeszo* 
wie; Neuman Alfred, inspektor Sta* 
rostw: Eckhardt Czesław, starosta po* 
wiatowy we Lwowie.

Srebrny Krzyż Zasługi: Dżugan 
Włodzimierz, wicestarosta w Rudkach; 
Bratro Adam, kierownik rachuby; 
Mardzeński Stanisław; Duchnicz Jan; 
Mąrkowiczówna Franciszka; Lechman 
Wilhelm.

Bronzowy Krzyż Zasługi: Szelęgie* 
wicz Jan, Chabatowski Alfred, Char* 
ków Grzegorz.

ły  oczywiście żadnej realnej wartości, 
ubezpieczony zatem otrzymywał o 25 
proc, lepsze warunki.

Były to nadużycia, które przy facho 
wym nadzorze ze strony odpowie* 
dzialnych urzędów są nie do pomyśle
nia. „Feniks" jednak miał szczególne 
„szczęście", które zapewniał sobie 
wszelkimi możliwymi sposobami. Dla* 
tego katastrofa „Feniksa" w Austrii 
była jednocześnie katastrofą persona!* 
ną dla rozmaitych osobistości. W  in« 
nych państwach natomiast ten brak 
nadzoru, przed którym um:al się „Fe* 
niks" zasłaniać po mistrzowsku, w 
sposób — jedynie dla dobrych fachów 
ców do rozwikłania, odbił się fatalnie 
na rynku ubezpieczeniowym, wpływa* 
jąc hamująco na bieg interesów ubez* 
pieczeniowych, które składają się prze, 
cięż na podstawy kapitalizacji we* 
whętrznej.

nia Niepodległości. Odegrane zostaną dwie 
sztuki polskie: „Odprawa posłów greckich" 
J. Kochanowskiego oraz „Potrójny" z Plau« 
ta P. Cieklińskiego, przy czym dochód z 
przedstawieńia tego oddany został przez 
Dyrekcję T. M. na Fundusz Obrony Naro, 
dowej. Premiera prasowa odbędzie się u 
piątek dnia 13 b. m. Obydwa te dzieła, tak 
pięknie reprezentujące złoty wiek naszej kul
tury, ukażą się w reżyserii p. A. Cwojdziń, 
skiego, przy czym autorem inscenizacji 
„Odprawy" jest dyr. W. Horzyca. Dekora*. 
cje do „Potrójnego" i kostiumy do „Od* 
prawy" przygotowuje Andrzej Pronaszko.

Jutro w czwartek, dnia 12 b. m. o godzi
nie 7.50 wieczorem, świetna komedia muzy* 
csna p. t. „Kawiarenka".

N A J N O W S Z E  M O D E L E  
J E S I E N N E  i Z I M O W E

SPRZEDAJE NAJTANIEJ
K O N F E K C JA  D A M S K A

„ F E M IN A “
Lwów, pl. H A L IC K I 12a, I. p.

(róg u l. Batorego)
T. Urzędnikom Państwowym udziela •

-  DO WIADOMOŚCI P. T. PUBLICZ
NOŚCI, Administracja Teatru Wielkiego wy 
dała nową serię zniżek 30,procentowych dla. 
Związków, Stowarzyszeń, Organizacji i  t. p,! 
Zniżki te, według najnowszego obliczenia,; 
zmniejszają bardziej niż dotychczas cenę bi-' 
letu na powyższe legitymacje.

Przyjechali do nowego
„Hotelu Europejskiego"

Ks. Woro'niecka Maria, wł. dóbr — Otty*( 
niowice, Hr. Krasicki Antoni, wł. dóbr —j 
Lesko, Dr. Thierfelder Fr., prof. — Mona
chium, Bohosiewicz Jan, wł. dóbr — Pod* 
hajczyki, Inż. Potocki Piotr — Warszawa,' 
Kaczkowski Mieczysław, wł. dóbr — Lu-i 
branków, Hr..Russocki Zygmunt wł. dóbr 
— Odrzechowa, Dr. Jakubowski Marian,1 
lekarz — Koropiec, Sarna Stanisław, dyreka 
tor — Warszawa, Dr. Kovarowa Jarosława 
Jachymów Czechosłowacja, Jahn Zdzisław, 
wł, dóbr — Podgaje, Myszkowski N., złe* 
mianłn z  małżonką — Łuczyce, Hr. Gro
cholski Remigiusz, major — Bachórzec, —« 
Wolski Zdzisław, wł. dóbr — Siennów, —‘ 
Gromnicki Jan, wł. dóbr, z rodziną —- La* 
skowce, Cielecki Jerzy z małżonką — Ha- 
dyńkowce, Żurowski Wiktor, wł. dóbr -* 
Nowe Miasto, Bester Alfred, dyrektor —> 
Kraków, Inż. Wyżykowski Tadeusz — Bo* 
rysław, Dr. Yerstandig 'Jan, adwokat — 
Sambor, Dr. Schrecker Karol — Wiedeń, — 
Kostkiewicz Zo£ja, żona dyrektora — Bro* 
dy, Konig Ernest, przemysłowiec — Wiedeń, 
Hr. Krasicka Jadwiga, vd. dóbr — Lesko, 
Kolasiński Marian, urzędnik państwowy — 
Toruń, Komamicki Marian, wł. dóbr —- 
Stryj, Inż. Goldbcrg Daniel — Warszawa, 
Marasskiewicz Zdzisław, urzędn. państw.
-  Warszawa, Berak Stanisław, oficer zawo

dowy — Warszawa, Stefanicki Michał, na
czelnik — Łuck, Ruszar K., urzędn. państw. 
Łódź, Dr. Tomasik Józef, adwokat — Le* 
sko.

-  ZMIANA W PROGRAMIE UROCZY 
STOSCI 11 LISTOPADA. Z  powodu nie, 
pogody, która spowodowała rozmoknięcie 
terenu na ulicy Pełczyńskiej, gdzie miała 
odbyć się jutro połowa Msza Sw. — Komi
tet uroczystości 11 listopada zarządził zmia, 
nę programu w ten sposób, że Msza św. od» 
będzie się w  Bazylice ArchikałcdraJnej rz.- 
kat. o godzinie 10 przy udziale przedstawi, 
cieli władz, wojskowości i organizacji spo- 
łecsnych.

Po Mszy Sw. nastąpi defilada na płacy 
Halickim o godzinie 11, a nie o godzinie 
11.30 jak poprzednio było przewidziane. — 
Zbiórka organizacji do defilady, została za, 
rządzona na godz. 10.15 na ulicy Czarnieć* 
kiego, przed gmachem Urzędu Wojewódz
kiego. Porządek pochodu ustali na miejscu 
kierownik straży porządkowej nacz. Szpa* 
czyński. Pozatem program uroczystości po- 
zostaje bez zmian.

-  BACZNOSC POWSTAŃCY SLĄ. 
SCY1 Zarząd Związku Powstańców Slą* 
skich Grupa Lwów, wzywa wszystkich Po, 
wstańców Śląskich do wzięcia udziału w 
Święcie Niepodległości w dniu 11 listopada 
b. r. — Zbiórka: godzina 8*ma w lokalu 
Związku przy ul. Mickiewicza 1. 28. O bec 
ność obowiązkowa.
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g-—1/a k  tti t . gBggfr
— Jak? Wykluczone! ~  Przerażona wyciągnęła 

przed siebie ręce. — Nie chcę go widzieć na oczy!
— D o tego czasu uspokoi się pani i będzie 

o tym myślała z zimną krwią.
— Kiedy on przyjdzie? Nie zostanę tu ani mi* 

nuty dłużej!
— Proszę mi wybaczyć, ale pani - się myli. Mu* 

jssę pani przypomnieć, że jest tu pani po to, żeby 
odpowiadać na moje pytania. Fakt, że stawiła 
się pani na kilka godzin przed terminem wezwania, 
[W niczym tego nie zmienia. Będzie pani mogła 
odejść dopiero wtedy, kiedy panią zwolnię. Tym
czasem mam jeszcze dla pani kilka pytań.

— Ależ... czyż nie zgłosiłam się dobrowolnie?
— Proszę o informacje w sprawie następującej: 

czy zna pani bankiera Grolińskiego?
Białe dłonie zacisnęły się kurczów**
— Tak, znam go.
— Czy pozostawała z nim pani w stosunkach 

handlowych?
— Jak to pan rozumie?
— Czy otrzymywała pani pieniądze od Groliń* 

, kiego?
— Tak. Cóż miałajn robićP^Nie jestem przecież

przyzwyczajona ograniczać się w wydatkach. A otrzy* 
mywałam tylko tysiąc pięćset złotych miesięcznie. Przy 
tym wszystkim dawałam jeszcze pieniądze Fredzio, 
wi, to jest... panu Martiniemu. Musialam zastawiać 
moją rentę u Grolińskiego.

— I cały dług, w wysokości pięćdziesięciu ty
sięcy złotych zapłaciła mu pani przed dwoma dniami, 
to jest już po kradzieży u Trosta, bez względu na to, 
czy kradzież ta miała miejsce równocześnie z mor* 
dęrstwem, czy też, jak pani utrzymuje, o wiele wcze« 
śniej. Proszę o wyjaśnienia.

— Groliński domagał się pieniędzy. Groził, że 
jeśli nie zapłacę mu zaległych procentów, zlicytuje 

. mi wille i meble.
— Nie o to pytam. Od kogo dostała pani pięć* 

dziesiąt tysięcy złotych?
— Od pana Martiniego..
— I wiedziała pani, że pieniądze te pochodzą 

z kradzieży?
— Nie, wówczas jeszcze nie! Przecież on mi 

jest dłużny o wiele więcej! Dla niego zmarnowałam 
życie. Wiedziałam, że ma kilka źródeł dochodu.

ty. Znał panów, grywających w  klubie karcianym. 
Sądziłam...

— Powiedziała pani przedtem, że widziała pa* 
ni pieniądze, pochodzące z kradzieży. Na tem opar* 
ła pani swoje oskarżenie. Teraz znów zeszła mowa 
na pięćdziesiąt tysięcy, które pani istotnie widziała. 
Czy te pieniądze miała pani poprzednio na myśli?

Tym razem nie otrzymał odpowiedzi.
— Czy przynajmniej miała pani podejrzenie, że 

suma ta pochodzi z kradzieży u  Trosta?
Trostowa zerwała się z miejsca. Oczy jej rozbły* 

sły gniewem.
— Czy siedzę tu  jako oskarżona?! — Królowa 

warszawskich salonów, najpiękniejsza kobieta sto* 
Jicy, kobieta, na którą zwrócił uwagę otoczony le« 
gendą finansista, była w tym swoim oburzeniu skon* 
czenie piękna i młoda. — Wypraszam sobie, panie 
inspektorze, podobne podejrzenia!

— Niestety, niestety, łaskawa pani, obowiąz
kiem moim jest dążyć do wykrycia prawdy. Nie 
wolno mi kierować się względami natury osobistej. 
Pozostawała pani w  bliskich stosunkach z człowie* 
kiem, którego uważa pani za podżegacza do kradzie, 
ży, a może nawet za mordercę. Otrzymała pani od 
mego większą sumę. Są to momenty bardzo ważkie! 
Muszę domagać się jak najdalej idących wyjaśnień.

—  M ia n o w ic ie  ja k ie ?  ’
— Nie wiem dokładnie. Powiadał..że

•— Pieniądze otrzymałam nie od niego. Przynio* 
sła mi je w zamkniętej kopercie panna Marta Tro- 
czyńska.
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-  ZA DUSZE MATKI J. E. KS. ARCY

BISKUPA TWARDOWSKIEGO. W po. 
niedzialck, 9 b. m. Stowarzyszenie Matek 
Chrześcijańskich, uczciło we wzruszający 
sposób 50»lecie kapłaństwa swojego Naj- 
czcigodniejszego Arcypasterza Ks. Dra Bo. 
Jesława Twardowskiego. — Różnie obcho. 
dzono we wszystkich miejscowościach roz« 
ległej naszej Archidiecezji ten wielki jubi« 
Ieusz. — Matki Chrześcijańskie odniosły się 
do niego w zupełnie inny sposób. Chciaiy 
okazać Swojemu Ukochanemu Arcypaste-

« rzbwi, który je zawsze otacza taka łaskawe 
ścią i dobrocią, że z okizji Tego wielkiej 
rocznicy pamiętają o Tej, która naszemu 
Kościołowi i narodowi dala tak zasłużone. 
gó Pasterza, pamiętają o Jego Matce. Mu. 
Siała być bohaterskiego i wielkiego ducha 
ta matka naszego Arcypasterza i oto za Jej 
duszę odbyła się staraniem Stów. Matek 
Chrześcijańskich — Msza św. w kaplicy Ma. 
tki Boskiej Bolesnej u. 0 0 .  Jezuitów, którą 
odprawił dyrektor tego Stowarzyszenia O. 
Majcher T. J. i w czasie tejże Mszv św. prze 
mówił gorąco na cześć naszego Arcypaste. 
rza i Jego ś. p. Matki Franciszki, a wszystkie 
matki obecne, za Jej duszę przystąpiły do 
Komunii św. Tą ofiarą i modlitwa, złożoną 
u stóp Ołtarza Pańskiego dołożyły swoją 
skromną cegiełkę ku uczczeniu jubileuszu na 
aowód jak kochają Swego Pasterza — a w 
miłości swoich serc macierzyńskich nie znaj 
dują innego, lepszego sposobu uczczenia 
Go. jak czcząc pamięć Jego Matki.
. - KU CZCI S. P ANTONINY MĄ. 
CZYNSKIEJ. ZASŁUŻONEJ WYCHO- 
•.WAWCZYNI DWU POKOLEŃ. Na je. 
dnym z zebrań jubileuszowych Seminarium 
lwowskiego, w czerwcu b. r. uchwaliły da- 
,wne uczenice zająć się odnowieniem mogiły 
swej ukochanej nauczycielki A. Mączyń. 
skiej na cmentarzu Rakowickim w Krako. 
wi. Zmarła 9 maja 1919 r.

Projekt wprowadzono' w czyn: W dniu 
JWszystkich Świętych .cala rzecz była jui 
gotowa. Mogiła na cemencie w obramieniu 
z trwałego marmuru dębnickiego, jasnopo. 
pielatcgo. W głowach głaz z tablicą polero
waną z napisem. Całkowity koszt, wraz z 
opłatą miejską (55 zł.) wynosi 450 zł. Byłe 
uczennice, zamieszkałe w Krakowie, złożyły 
na ten cel 200 zł. Kuratorium Domu Pol. 
skich Nauczycielek im. Ant. Machczyńskiej 
we Lwowie wysłało 50 zł. Zjednoczenie Pol. 
skich, Towarzystw Kobiecych, założone 
pczez' ś. p. Machczyńską, obiecało znaezo 
niejszą kwotę. Resztę mamy złożyć m y / 
Lwowiaoki, dawne uczennice tutejszego Se
minarium, co iest właśnie naszym najświęt
szym obowiązkiem. Ze względu na ciężkie 
czasy, uchwaliłyśmy 1 zł. od soby, kto mo. 
że dać więcej, przyjmiemy chętnie. Udziały 
prosimy przesyłać w" najbliższych dniach na 
ręce jednej z dwu podpisanych pod niniej
szym artykułem dawnych seminarzystek. — 
Maria Strzelecka, W. Pola 6, I. p. Klasztor 
SS. Feliojanck, Jadwiga Waltcnbergerowa 
Snopkowska 33, I. p.

-  MIEJSKI OBYWATELSKI KOMITET 
ZIMOWEJ POMOCY BEZROBOTNYM 
we Lwowie, organizuje w dniach 14 i 15 
listopada 1936 r. wielką zbiórkę pieniężną 
do puszek po ulicach miasta — mieszka- 
nach prywatnych — i lokalach publicznych
— z udziałem przedstawicieli Władz miej, 
scowych i najpoważniejszych obywateli mia 
sta.

Również Komitet zaapelował do wszyst- 
kich Stowarzyszeń i  Organizacji, aby dc. 
legowały do zbiórki swoich członków.

W związku z tym, Komitet uprasza, aby 
Stowarzyszenia te i Organizacje kierowały 
swoich członków, zaopatrzonych w odpo
wiednie upoważnienia — w możliwie naj. 
szybszym terminie — do Biura Komitetu, 
które mieści się przy ulicy Skarbkowskiej 
l. 26, III. p. -  telefon 233.15.

-  „WESELE'' WYSPIAŃSKIEGO na 
scenie „Gwiazdy". Stowarzyszenie „Gwia. 
zda" we Lwowie, które przez blisko lat 
70 miało.za cel trafianie do dusz i serc spo» 
łeczeństwa lwowskiego przez urządzanie ob. 
chodów narodowych i tyra razem, łącznie-z 
całym kresowym miastem, uczci pamiętne 
rocznice listopadowe' uroczystym przedsta
wieniem „Wesela" Wyspiańskiego. Obchód 
ten odbędzie się dnia 29 listopada b. r. w 
wielkiej sali „Gwiazdy", o godzinie 19»tęj 
wieczór, a poprzedzony zostanie okołicz. 
nościowym przemówieniem radcy Mariana 
Dziędziełewicza. Przedstawienie ..Wesela",
— tego wiecznie aktualnego dzieła poezji 
polskiej, postanowił zespół . sceniczny 
„Gwiady" opracować z całym pietyzmem 
i hołdem dla nieśmiertelnego jego Twórcy. 
Reżyseruje M. Lech; część muzyczną pro. 
wadzi prof. K. Abrafowski; dekoracje no
we pędzla ' art-mal. Karola Zajączkowskie, 
go- Popularne ceny biletów wstępu, które 
nabywać można codziennie w  godzinach 
wieczornych ląd 6 do S.mej w biurze „Gwia
zdy" (Franciszkańska 1. 7). Do wzięcia u . 
działu w tym obchodzie, wzywa Wydział 
Stowarzyszenia wszystkich członków „Gwia
w

-  Z KASYNA I KOŁA LITERACKO. 
ARTYSTYCZNEGO WE LWOWIE. -  W 
czwartek, dnia 12 listopada 1936, o godzinie 
19-tej minut 30, wygłosi prorektor Uniw.
I. K. próf. dr. Jan Czekanowski, uczony 
europejskiej sławy, bardzo aktualny w obce 
nych czasach .odczyt p. t. „Zagadnienia ko. 
lohialne a Polska". .Znakomity prelegent 
przedstawi istotę zagadnie^ kolonialnych i 
icii aktualność dla Polski, oraz możliwości 
ckspanzii kolonialnej, omówi emancypację 
ekonomiczną jako następny etap po eman
cypacji politycznej, następnie przedstawi wy 
niki eksploataeii kolonialnej 1 poruszy j j to .

Lwów a normy świadczeń 
na Pomoc Zimową

(—)  Wczoraj z inicjatywy Izby 
Przem. » Hąndl, we Lwowie odbyło 
się nader liczne zebranie przedstawi* 
cieli miejscowego świata gospodar
czego, pclem zajęcia stanowiska wo- 
bec norm świadczeń na rżecz Zimowej 
Pomocy dla bezrobotnych, zaprojek
towanych przez Centralny Komitet w 
Warszawie. W śród obecnych zauwa
żyliśmy między, innymi: prez. dr. Pa- 
parę, dyr. Gajewskiego, dyr. dr. Csa- 
lę, wiceptezesa Schaycra, prez. dr. 
Ruckcra, prez. dr. Bieńkowskiego, 
prez. Laskownickicgo, dyr. Guzcckie- 
go, prez. Ulama i w. in.

Zebranie zagaił prezes dr. Szarski, 
który w krótkich słowach, wyłuszczył 
cel' zebrania. Z  kolei dyr. dr. Jasiński 
podał do wiadomości, że obowiązy- 
wać będą w świadczeniach na rzece 
Zimowej Pomocy dla bezrobotnych: 
3) opłaty od lokali, jako świadczenia 
powszechne, 2) opłaty od obrotu dla 
przemysłu, od świadectw przemyśla, 
wych dla handlu a dla wszystkich in- 
nych grup zarobkowych — od docho
du netto, przy czym opłaty te, będą 
uiszczane niezależnie od opłat od 
lokali.

O d  l o k a l i  opłata wynosić bę
dzie: od 2 izb po 0.50 zł. miesięcznic 
od izby (w ciągu 5 miesięcy), od 5 izb
— 1 zł., od 4 izb — 2.50 zł., od -5 'izb
— 5 zł., od izb po 7 zł. Mieszkania je
dnoizbowe zostają z opłat wyłączone.

P r z e d s i ę b i o r s t w a  p r z e ,  
m y ś lo w e  opłacać będą świadczenia 
od obrotu zależnie od dochodu'w wy
sokości 1—3 promille obrotu za rok 
1935.

P r z e d s i ę b i o r s t w a  h a n d lo  
w e ponosić będą opłaty odpowiednie 
do kategorii wykupionego świadectwa 
przemysłowego, niezależnie od docho- 
du, według następujących norm: kate
goria I -  750-2000 zł., kat. 1 1 -  7 5 -

„Polska musi posiadać 
własne Kolonie”

(b) „Polska musi posiadać własne 
koloniel" — oto hasło, które rozlegnie 
się w całym Państwie w dniach 21, 22 
i 23 listopada br.

Celem zorganizowania obchodu 
„Dni Kolonialnych" na terenie Lwo
wa, staraniem Zarządu Lwowskiego 
Okręgu Ligi Morskiej i Kolonialnej 
zawiązał się specjalny Komitet propa- 
gandowo-organizaęyjny. Posiedzenie 
Komitetu odbyło się wczoraj o godz. 
6-ej wieczorem w sali Izby Przemysło
wo-Handlowej. Obecni byli przędsta-

blem obrony kolonii, poda wskazówki co 
do krajów zamorskich, w których'mogło, 
by znaleźć rozwiązanie nssze zagadnienie 
kolonialne, będące na dalszą Bielę ważniej
szym od zagadnień emigracyjnych. Bilety w 
cenie od 56 gr. do 1 zł. 30 gr. do nabycia 
w przedsprzedaży w Magazynie nut G. 
Seyfartha, ul. Akademicka 6, w dniu od
czytu od godziny lS.-tej przy kasie w  Ka
synie i Kole Literacko - Artystycznym.

-  MIŁOŚNICY ŚPIEWU, przychodźcie 
tłumnie na Wieczór Ligi Ochrony Zwierząt, 
dla której w sobotę 14 b. m. zaśpiewa we
spół ze Sławą Makowską znakomity .tenor 
warszawski Mieczysław Perkowicz.

-  LWOWSKIE TOW. FOTOGRAFICE. 
NE. We wtorek, dnia .10 b. m. w lokalu L. 
T. F. przy ul. Dżieduszyckich 1. I, mó.wić 
będzie p. Mr. Leonard Pomersbach na te
mat; „Piękno krajobrazu". Wykład ilustró, 
wany będzie obrazami rzutowanymi cpiskó. 
pem. — Początek o godzinie 19.30.

-  POSIEDZENIE SEKCJI HISTORII 
SPOŁECZNEJ 1 GOSPODARCZEJ TÓW. 
NAUKOWEGO,. odbędzie się dnia . 12 b. 
mieś, (czwartek) p godzin ę ISntci w lokalu 
Zakładu historii spoi, i gospod. U. J. przy 
ul. Mickiewicza 5 a, II. p. Trof. Dr.-Stani, 
sław Grabski przedstawi referat p . t . :  —  
Ustroje społeczno' gospo.dare.zc.

-  CENY TAGOWE ARTYKUŁÓW 
PIERWSZEJ POTRZEBY. W. dniach od 2 
do 7 b. m. płacono w rypk-u następujące 
ceny za artykuły pierwszej potrzeby: bułka 
4 gr., chlcb żytni ciemny 22 gr., chlcb ży- 
tni z mąki typu urzędowego 29 gr.. pszen
no , żytni 3S.gr,, mąką pszenna przemiału

150 zł:, kat. Ilb i III -  25 zł., kat. IV
-  3 zł.

R z e m i e ś l n i c y  opłacać będą 
świadczenia w wysokości 1—2 pro 
mille obrotu az r. 1935 r.

W s z y s c y  in n i ,  ą więc pracow
nicy umysłowi, wolne zawody, właści
ciele nieruchomości i t. p. z wyłącze
niem rolników, objętych świadczenia, 
mi ’ w naturze, ponosić będą opłaty od 
dochodu, przy czym ' podstawę sta
nowi dochód przyjęty za podstawę wy 
miaru podatku dochodowego, zmniej
szony; o kwotę podatku dochodowego 
i podatku specjalnego. Dochody netto 
do 400 zł. miesięcznie zostały wyłączo- 
ńc z opłat od dochodu.

Skala opłat wynosi: od 401—600 zł.
— 1 proc, miesięcznie, od 601—1000 — 
1J4 proc., od 1001—2000 — 2 proc., 
od 2001-3000 - ’ 3 proc., od 3001- 
5000 — 4 proc., ponad 50Ó0 — 5 proc. 
N ad normami, tymi Wywiązała się dłuż 
sza dyskusja, którą zainaugurował 
prezes. Komit.' Wojew -Pomocy Zimo, 
wej dr. Papara podnosząc konieczność 
społecznego podejścia do zagadnienia 
pomocy, potrzebę komulacji świad
czeń, z centralizowanie opłat, koniecz 
ność objęcia pomocą i ludności wiej
skiej. Prezes dr. Papara podkreślił że 
Wojewódzkie Obywatelskie Komite
ty  Zimowej Pomocy są upoważnione 
do obniżenia norm świadczeń lokal
nych dla poszczególnych miejscowo
ści w g r a n i c a c h  d o  50 p r o c .  1 
Z kolei zabierali głos prez. Hornung, 
prez. Rucker, prez. Laskownicki, dyr. 
Guzccki, prezes Ułam, po czym u- 
chwalono, że prezes dr. Szarski zwoła 
prezesów órganizacyj gospodarczych i 
ustali z nimi propozycje dla: Komitetu 
Wojewódzkiego. W  posiedzeniu tym 
wezmą również udział prez. dr. Papa
ra i dyr. Funduszu Pracy Gajewski.

wiciele władz, wojskowości, ducho
wieństwa, związłćów kombatanckich, 
órganizacyj kobiecych i młodzieżo
wych.

Zagaił zebranie prezes Okręgu 
Lwowskiego Ligi M. i K. prof; dr. 
Niemczycki, który nawiązał do zna
nego; wystąpienia miń. Becka na fo
rum Ligi Narodów, jąk  wiadomo, poi 
ski minister zażądał terenów dla pol
skiej ekspansji emigracyjnej i gospo
darczej.

Z  kolei przez aklamaję . wybrano

55 procent 12 gr.. mąka żytnia 29 gr., masło 
deserowe zł. 2.S0, kuchenne żl. 2.60, mleko 
niezbierant 22 gr., jaja 9 gr., ser 60 gr., 
śmietana 80 gr., śmietanka ■ 70 gi., sadło zł. 
1.70,.smalec zł. 1.80, słonina świeża zL 1.60, 
grzyby suszone zł. S, cebula 25 gr., gruszki- 
kompotowe 60 gr., deserowe 80- gr.. kapusia 
kopa zł. 4, kalafiory 25 gr. pomidory świe
że zł. 1, ziemniaki ,6 gr., gęś żywa zl. 3, bi
ta 2.50, indyk zł. 6.50, kaczka żywa zl. 1.S0, 
bita zl. 1.60, kura zł. 1.70, kurczęta zł. 1.40.

-  ZMARLI WE LWOWIE,. Augusta 
Baranowska lot 71, Feige Hera i. 28, Ksa
wera Motyka 1. 75. Gusta Balaban 1. 74, — 
Maks Gildener 1. 56, Rachele F.hrtag I. 56, 
Berta Karl i. 26, Rózia Feld 1. 18, Rosa 
Sandkchr 1. 60, Mikołaj Bardyń 1. 30, Wil
helm Marek 1. 26, Szczepan Biłesik 1. 45.

-  KOMUNIKAT: Kino „Ton" w pasa, 
żu' Mikolaseha wyświetla od dziś, po raz 
pierwszy we Lwowie, niesamowity film sen. 
sapyjnó - erotyczny p. t., „Niesamowity 
Dom". Film ten będzie przez długie mie
siące na ustach wszystkich kinomanów 
Lwowa,-gdyż trzyma o h ,widza w niesłab
nącym napięciu, od początku do końca. — 
Frapujący scenariusz, znakomity reżyser, 
Edmund Lo,ve i Virginia Bruce, w labiryncie 
powikłań kryminalogicznych, • stworzyli ra< 
rem jeden niezrównany film, dla najwięk
szej wytwórni Metro.Goldwyn.Mayer. — 
Film „Niesamowity Dom", to jeden z tych 
filmów, które do żywego poruszają wyo, 
brażnię widzów. Program uzupełnia wzno
wienie najpiękniejszego dodatku kolorowo, 
muzycznego p. t, „Cudowne Dzieci".

zarząd Komitetu „Dni Kolonialnych*". 
Przewodniczącym został prof. dr. Cze 
kanowstó, zastępcą — prof. Wójcik. 
Oprócz zarządu, wydzielono poszcze
gólne sekcja, które zajmą się swoimi 
zagadnieniami.

M. in. wśród obecnych, rzeczowy 
głos w dyskusji: dyrektor Polskiego 
Radia Żuławski, który przyrzekł ofia
rować minuty dla propagandy „Dni 
Kolonialnych" przez antenę radiową, 
po czym mówił Ojciec Gwardian Szo» 
pielak, delegat Głównego Zarządu 
Ligi M. i K. r. Niwiński i in.

Ułożono program lwowskich „Dni 
Kolonialnych". Będzie się on przed
stawia! następująco: W  poniedziałek 
23 bm. Akademia w Powszechnym 
Teatrze Żołnierza, a dnia 29 bm. w sa
li kina „Apollo" odbędzie się Pora
nek. odczyt i film. Poza tym na Uni
wersytecie J. K. i w  poszczególnych' 
związkach odbędą się odczyty propa. 
gandowe,

Dar lotnikAw 
dla miasta Lirowa .

Wczoraj w południe w gabinecie prez. 
miasta dr. Ostrowskiego zjawiła się de
legacja lotników i wręczyła p. Prezy
dentowi, dla miasta, piękną odznak? 
lotniczą, przedstawiającą srebrnego or
la w locie, trzymającego w szponach 
herb m. Lwowa.

Wraz z tą odznaką delegacja wręczy- 
ła p. Prezydentowi, artystycznie wyko
nany dyplom na pergaminie z odpowie
dnim napisem. Dyplom ten opatrzony 
jest pieczęcią z wosku. P. Prezydent 
serdecznie podziękował delegacji za mi
łą pamiątkę, wiążącą tutejsze lotnictwo 
z miastem.

MEGAFONY PRZY UL. AKADE
MICKIEJ

W  dniach 10 i 11 bm. megafony za
instalowane na ul. Akademickiej po
dawać będą przebieg uroczystości, ja
kie odbędą się w tych dwóch dniach. 
Megafony zainstalowała firma „Ekra- 
vox". Przypominamy, że we wtorek, d. 
10 bm. o godz. 14.45 transmitować. bę
dzie Polskie Radio z Zamku Królew- 
skiego w Warszawie uroczystość wrę
czenie buławy marszałkowskiej gen. 
Śm igłeinu-Rydzowi,

W  środę 11 bm. o godz. 14.30 nadaje 
Rozgłośnia Lwowska audycję „11 listo
pada we Lwowie" z następującym pro
gramem: 1) przemówienie prezydenta 
m. Lwowa dr. St. Ostrowskiego, 2) kon 
cert pieśni polskich w wykonaniu chóru 
„Bard", 3) reportaż Macieja Freudma- 
na z przebiegu uroczystości: lwowskich.

KUCH TRAMW AJOW Y W  DNIU 
11 B. M.

Dnia 11 listopada br. (w środę) 
w związku z uroczystościami 18-tej 
Rocznicy Odzyskania Niepodległości 
w godzinach od 8.30 do 11.30 w czasie 
Mszy polowej, zostanie wstrzymany 
ruch tramwajowy przez ul. Pełczyńską. 
Wozy linii „9“ w tym czasie będą kur
sowały z Gabrielowki ul. Kazimierza 
Wielkiego, Gródecką do Dworca gł.

Od godz. 10.30 do czasu ukończenia 
defilady na PI. Flalickim przypuszczal
nie do godz. 13-tej, zostanie wstrzyma
ny ruch tramwajowy przez ul. Zyblikie 
wieża, Piłsudskiego, PI. Bernardyński, 
Pi. Halicki, Pl. Mariacki. Wozy linii 
2, 3 i 10, w tym czasie będą kursowały 
od końcowych stacyj tylko do punktów 
stykających się z trasą przemiarszu od
działów do defilady.

(a) ZAM ACH SAMOBÓJCZY 
TANCERKI. Pogotowie ratunkowe 
zawezwano wczorajszej nocy na ul. 
Św. Stanisława 1. 2, gdzie zamieszkała 
tancerka Maria Kurzyroga, występu
jąca w nocnym lokalu „Maxim" a 
ostatnio bezrobotna, usiłowała otruć 
się denaturatem. Powodem miały być 
nieporozumienia z) niejakim N . B or
kiem, narzeczonym. Pogotowie prze
wiozło tancerkę do Szpitala powszpeh' 
nego
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IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

NACZYNIA KUCHENNE

KRONIKA MAŁOPOLSKI

p o r c e l a n a  i s z k ł o  
30 niskie ceny — duży wybór 

ROMĄk KALCZYŃSKI LWÓW. UL HRUCKA 21

R A D IO -E L E K T R .A  g j g
Koncesjonowane przedsiębiorstwo 
e le k ro te c h n ic z n e  i ra d jo w e  Kaattsa

L w ó w , K o p e r n i k a  2 3
Poleca: lampy, świeczniki, żarówki oszczęd
nościowe, specjalne głośniki do detektorów

W * M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin
tne, ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
poleca F r .  Z i e l i ń s k i ,  L w ó w , K o ł ł ą 
t a ja  5  - -  (stolarnia i  skład w podwórzu). 73

STROJE NARCIARSKIE
DAMSKIE. MĘSKIE, DZIECINNE, najlepsze  
materiały, .najnowsze kroje, najniższe ceny

„PA L L IU M "
L w ó w ,  u l .  I i e t m a ń s K a  2 2
obok Miejsk. Muzeum Przemysł. 1390

NA SPŁATY budżetu
K u p u ją c e g o  s p rze d a je

MEBLE K a ż d e m u
C E N T R A L N Y

DOM MEBLOWY
L w ó w ,  B r a j e r o w s k a  3

ROMAN GORGOLEWSKI
(dawniej F-a Antoni Nalskl) 

H a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h
Lwów, ul. Sobieskiego 3. III. 239-70
poleca P IE C E  i K U C H N IE  wszelkich 
systemów, jakoteż OKUCIA KUCHENNE, 
drzwiczki, ruszty, płyty etc. MAGLE hOKO- 
JO WE różnych systemów. UMYWALNIE 
i ŁÓŻKA żelazne i wszystkie inne artykuły 
w ten dział wchodzące 1240

W Ł A S N E G O  W Y R O B U  I !

KO ŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, B IE L IZ N Ę  P O Ś C IE LO W A  

POLECA MARJAN MLEKO
L W Ó W .  K O R A L N IC K A  6  j a a S  
F I L J A t  G R Ó D E C K A  61

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663

Aie wyizu[8itie swoim nienieUzy
kupując tandetę sklepową szumnie rekla
mowaną, lecz zanim kupisz jakie m eb le  — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i  tapi- 
cernlę, któ ra posiada stale na składzie: 
syp ja in ie , jad a ln ie , sa lony, ga b in e ty  
m ę sk ie , ta p cza n y , otomany, bujaki i urzą
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodna 
Baraarore s p ła ty  bez w eks li, s5ssz3E»» 
W Y T t t f O R H if t  M EBLI, L w ów , Leona  
S ap ieh y  8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy 2akupnie urządzenia do 31-go 
listopada d. r. dodajemy Karnisze bez

p ła tn ie . Bon przedłożyć. 863

O D  Z I M N A
W a ł e c z k i  d o  o k i e n  i  d r z w i  
w a t o w e ,  o p la ta n e ,  g u m o w e ,
t i lc o w e ,  p a p ie r o w e  poleca najtaniej

J a n  S u d ł t o f f
L w ó w , R y n ek  38, A k ad e m ic k a  8 
- • Telefony: 256-64 1 214-54

Z  ' la r H o p  o la,
UDOGODNIENIE W . KOMUNI

KACJI. Na ostatniej konferencji w 
gmachu Dyrekcji Kolejowej we Lwo
wie, na której był obecny delegat tar
nopolskiego Urz. Wojew. dr. Ludwik 
Laniewski ustalono zmianę rozkładu 
jazdy wagonu motorowego „Lux-tor- 
pedy“, w ten sposób, że odchodzić on 
będzi.e z Tarnopola około 9»tej, a 
przychodzić do Lwowa o 8-mej wie
czór. Taki rozkład jazdy przyczyni s ię . 
niewątpliwie do' zwiększenia frekwen
cji i zadowoli wszystkich.

KRADZIEŻ W  DOM U T. S. L. 
Onegdaj włamał się. nieznany sprawca 
do tarnopolskiego domu T. S. L. przy 
ul. Kaczały, skąd skradł kwotę 25 zł. 
i imienne obligacje Pożyczki Narodo
wej na kwotę 600 zł. Zastanawiającym 
jest fakt, że dzieje się to już po raz 
trzeci w tym roku.

„DZIADY" M ICKIEW ICZA W 
TARNOPOLU. N a dnie 14 i 15 bm.. 
zapowiedziany je s t. przyjazd do Tar

, ELA /TY C ZM Y  
SiS. T A Ń /2 Y

nopola Teatru Podolsko - Pokuckiego 
pod dyr. Łozińskiej, który wystawi 
w pierwszym dniu popoł. „Dziady**, 
wieczorem „Trafikę Pani Generało
wej" ;,w  drugim dniu po poł. „Dzia
dy", wieczorem „Romans* E. She!« 
dona.

KOŁO HARCERZY Z  CZASÓW 
WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ. Za
rząd Koła zwraca się do wszystkich 
byłych harcerzy o nadsyłanie pod ni- : 
żej wskazanym adresem, notatek, pa
miętników, wspomnień i fotografii z : 
okresu 1910—1921, na podstawie któ
rych opracowany zostanie pamiętnik 
organizacji i pracy harcerstwa w tych 
latach. Wszystkich byłych harcerzy z 
tego okresu prosi Zarzad Koła o wpi
sywanie się na członków. Zgłoszenia i 
ewentualny materiał nadsyłać należy 
pod adresem: „Koło Harcerzy z lat 
1910—1921", Tarnopol ul. Listopada 
1. 5, I. p.

POTRZEBNA PLACÓW KA KA
TOLICKA. Ostatnio otwarto w Tar
nopolu przy ulicy Mickiewicza 19, ka
tolicką placówkę pod firmą „Robótki 
ręczne". Gotowe roboty, materiał i 
przybory do ni cli, mereżki. endle, pli
sy, odbijanie wzorów, hafty, ręczne 
trykotaże, słowem wszystkie rodzaje 
ręcznych robótek mogą bvć obecnie 
.wykonane przez firmę katolicką, pol
ską. Prowadzone są także kursy i de
monstrowanie robót na drutach. W ła
ścicielką firmy jest p. Irena Siade- 
kowa.

Ze Stanisławowa
PROGRAM UROCZYSTOŚCI 25- 

LECIA „ZARZEWIA", TAJNEGO 
SKAUTINGU I DRUŻYN STRZE- 
ŁĘCKICH W  STANISŁAWOWIE. 
W  dniach 10 i 11 -bm. odbywają się w 
Stanisławowie uroczystości zjazdowe 
w 25-lecie powstania ruchu niepodle
głościowego na terenie naszego mia
sta. We śfodę l l  b. ra. o godzinie 
10-tej uroczysta Msza św. w Kole
giacie, o gódz. 11-ej defilada i odslo- 

. nięcie tablicy pamiątkowej na domie 
nr. 16 przy ul. Króla Jana III, skąd 
wyruszyła na wojnę XXIV Drużyna 
Strzelecka. O godz. 13-ej uroczysta 
akademia w  teatrze, następnie wspól
ny obiad i obrady w sali Rady miej
skiej, Wieczorem o godz. 20-ej galowe 
przedstawienie w teatrze sztuki Sto

wackiego „Korsztyńąki". W  zjeździć 
udział wezmą delegaci z całej Polski 
w ilości około 400 osób.
I
Z Rzeszowa

„GODZINA MODLITWY ZA 
ZMARŁYCH. W  kościele Chrystusa- 
Króla odbyła się uroczystość „Godzi
ny modlitwy z4 zmarłych**. N a pro
gram złożyło się: poświęcenie 2-ch 
nowych witraży, przemówienie, mo
dlitwa za zmarłych' uczestników walk 
niepodległościowych ‘ oraz część muzy
kalno - wokalna, w  wykonaniu orkie
stry wojsk, i chóru „Lutni".

SIEC KANALIZACYJNA W  RZE 
SZOW IE ODDANA DO UŻYTKU. 
D o użytku publicznego została odda
na sieć, zbudowanych w b. r. kana
łów, obejmująca 51 ulic, W  związku z 
tym Zarząd miejski, obwieścił, że 
wszystkie zabudowane nieruchomości 
muszą być zaopatrzone w domowe u« 
rządzenia kanalizacyjne i połączenie z 
kanałem miejskim, w terminie do 1 ro«

ku od daty oddania do użytku kana
łu w -danej ulicy. Połączenia z siecią 
wykopują Miejskie Zakłady Kanał.-, 
W ędoc. na podstawie wniesionych na 
piśmie zgłoszeń, nadto wykonywać 
będą one . urządzenia domowe na 
koszt' właścicieli w razie nieuskutecz- 
nienia tęgo przez ostatnich -w określo
nym terminie. Zryczałtowana opłata 
za korzystanie z kanalizacji wynosi 
•5(Y--pfoć, taryfy .wodociągowej. Za
rząd miejski uwolnił od opłat na prze
ciąg pół roku tych właścicieli, którzy 
do dnia 31 grudnia b. r. przeprowa
dzą połączenia z siecią.

ORGANIZACJA POMOCY Z I
MOW EJ DLA BEZROBOTNYCH W 
RZESZOWIE. Ostatnio odbyło się w 
Magistracie w  Rzeszowie zebranie or
ganizacyjne, pod przew- dra Dobro
wolskiego, Komitetu pomocy zimowej 
dla bezrobotnych. W ybrany Zarząd 
przeprowadzi akcję zbiórkową oraz 
zajmie się zorganizowaniem pomocy. 
zimowej w myśl ustalonego programu.

POW TÓRNA LICYTACJA R U 
CHOMOŚCI E-MY REJTAN. W  dn. 
10 bm. godz. l l  odbyła się w Rzeszo
wie licytacja przedmiotów masy upa
dłościowej firmy Rejtan, w lokalu fir
my, ul. Bernardyńska 7. Spis obejmu
je  40 przedmiotów, wśród których są 
maszyny drukarskie i introligatorskie, 
motory elektryczne, urządzenia trans
misyjne i t. p., oszacowane na suma
ryczną kwotę 31.461 zł.

Z Huczą cza
MSZA SW. ZA POMYŚLNOŚĆ 

HISZPAŃSKICH POW STAŃCÓW . 
Onegdaj odbyła się w kościele para- 

| fialnym, staraniem „Ćhrześcjijańskie- 
go Stowarzyszenia Kobiet" Msza Sw. 
za pomyślność Hiszpanii i bohater
skiego narodu hiszpańskiego. Na 
Mszy św., mimo, że odbyła się bardzo 
wcześnie, było obecne całe polskie- 
chrześcijańskie społeczeństwo _ Buczą- 
cza. Podobne nabożeństwo odbyć się 
ma w najbliższych dniach w cerkwi
bazyliańskiej.

WYBORY NA W Ó JTA W  POD- 
ZAMECZKU. Ponieważ dotychcza
sowy wójt gminy zbiorowej Podzamc 
czek, prof. Semkowicz ustąpił z zaj
mowanego stanowiska, odbędą sie w

tych .dniach wybory na wakujące sta, 
nowisko. Najpoważniejszymi kandy
datami są pp. Grześ i Pławiak.

OTW ARCIE „MAGAZYNU ZBO 
2OWEGO**. W  ubiegły czwartek u. 
ruchomiony został Magazyn Zboźo< 
wy, który wybudowany został prze? 
buczacki Wydział Powiatowy. Celem 
Magazynu Zbożowego jest położenie 
kresu wyzyskiwanjom wieśniaków 
przez hurtowników zbożowych. Całe 
społeczeństwo powitało budowę ma
gazynu z radością. Obecnie Magazyn 
jest już czynny. Ulica Kolejowa bie
gnąca obok magazynu zaroiła się już ‘ 
lurmankami ze zbożem.

Z Jarosław ia
ECHA STRAJKU W  TAROSŁAW 

SKIEJ EABRYCE PIERNIKÓW. 
Sąd Grodzki w Jarosławiu rozpatry
wał w ub. tygodniu sprawę karną 
Franciszka Łaptasia, kierownika fa
bryki pierników dr. Stanisława G ut- 
gula. A kt oskarżenia zarzucał Łapta- 
siowi, iż jako kierownik polecał ro
botnicom bielić „pewne mieisca", po 
tym w tych samych fartuchach pra
cować około wyrobu pierników. Sąd 
po przesłuchaniu kilku robotnic zasą
dził Łaptasia na 1 miesiąc bezwzględ
nego aresztu i 50 zł. grzywny. Łaptaś 
zapowiedział apelację.

Z Sanoka
KOMENDA POW IATU ZW IĄ

ZKU STRZELECKIEGO Sanok 
przystąpiła do organizacji Oddziału 

• wśród Polaków gr.-katol. wyznania 
w Dobrej Szlacheckiej. W  wyniku 
pracy zorganizowano silna placówkę... 
Z. S., składającą się wyłącznie ze 
szlachty zaściankowej, która mając 
rycerskie tradycje, chętnie wstępuje 
do organizacji Przysposobienia Woj-

SZKŁO, PORCELANA, n S jlS illS j SZTUĆCE
w stuletniej firmie

J A N  Q U E S T
L W Ó W , R Y N E K  37

Telefon 247-37

skowego. Niewątpliwie spowoduje 
to w najbliższej przyszłości rewindy
kację tysięcy dusz polskich, które z 
biegiem czasu przy wynaradawiającej 
polityce kleru ruskiego mogły być 
dla polskości bezpowrotnie stracone,

. Pierwszym ' celem nowożałożonego 
Oddziału jest budowa kościoła, aby 
umożliwić potomkom zruszczałej 
szlachty polskiej przejście na wiarę '• 
przodków.

PODEJRZANA O UDUSZENIE . 
DZIECKA. Mieszkanka Falejówki,, 
W aleria Bartkowska, będąc na służbie 
w Tyrawie, urodziła nieślubne dziecko, / 
W  jakiś czas potem udała się z nim 
do swej rodzinnej wioski. W  drodzę 
zauważyli przechodnie, że Bartkow
ska usiłuje zakopać zwłoki dziecka. 
Ponieważ zachodzi podejrzenie, że 
dziecko zostało uduszone, przekazano 
Bartkowską prokuraturze sanockiej.

Z .Winnik
DZIAŁALNOŚĆ ODDZ. Z. S. W 

W INNIK ACH PO D  LWOWEM. 
Założony tu w roku 1932 Oddział Z. 
S. wykazuje wielką żywotność, wybi
jając się na zaszczytne pierwsze miej
sce z pośród wszystkich innych Od
działów w powiecie lwowskim.

Również liczebnością Oddział przo
duje, mając w  swych szeregach 110 
strzelców i 34 strzelczynie. zaś Koło 
Przyjaciół Strzelca liczy 313 osób. Zy
cie strzeleckie koncentruje sie w pięk
nie urządzonej obszernej świetlicy, 
gdzie strzelcy i strzelczynie, poza roz
maitymi rozrywkami, kształcą swe u- 
mysly i charaktery, wysłuchując poga
danek i referatów z różnych dziedzin. 
W  porze letniej członkowie korzystają 
z boiska koło świetlicy, spędzając czas
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na ćwiczeniach sportowych i grach ru
chowych.

Ozdobą i dumą Oddziału iest do* 
skonale w mundurach strzeleckich repre 
zentująca się orkiestra dęta. U.mudu* 
rowane Oddziały strzeleckie wykazują 
karność i dyscyplinę, a musztra i ćwi* 
.czenia polpwe, oraz strzelectwo dały 
dodatnie wyniki, czego dowodem jest 
uzyskanie prawie przez wszystkich 
członków O. S. i P. O. S„ oraz zdobycie 
W roku bieżącym w  zespołowych za* 
wodach strzeleckich, nagrody przecho* 
dniej burmistrza miasta W innik. Obe* 
cnie zostało zainstalowane w świe*

tlicy pierwsze w powiecie Kino Strze
leckie.

Działalność zarządu nie ograniczyła 
się wyłącznie do prac nad rozwojem 
organizacji, lecz szła także w kierunku 
współpracy z miejscowymi towarzystw 
wami, dążąc do skupienia sił, oraz uni* 
knięcia rozdrobnienia polskiego społe* 
czeństwa. Rezultatem tej akcii było 
udzielenie subsydiów dla słabszych 
finansowo organizacji — urządzono 
szereg imprez, przeznaczając dochód 
na bezrobotnych, pogorzelców, budo* 
wę kościołów i pomnika Marszałka 
Piłsudskiego, półkolonii i t. p.

( O G Ł O S Z E N I A )

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszcza* 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra-

’» do 10 »lów, 2 razy

DWA POKOJE, 
kuchnia, komfort, tylko soli* 
dnym, pewnym katolikom 
wynaitpę zaraz, ul. Zadwó* 
rzańska dwadzieścia dzie* 
więć. 4536

KATOLICKA
konfekcja, poleca kostiumy, 
płaszcze damskie od  35 zł. 
Lwów, Rynek 26, w sklepie 
Endersa. 1287

CZTERY POKOJE 
z komfortem, zaraz do wy
najęcia. Głęboka 19. 4463

PIĘKNY,
umeblowany pokój niekrę- 
pujący. Potockiego 68, II. 
piętro. 4537

Październik w rolnictwie
wschodnio - małopolskim

100, przeważnie

ŁADNY POKOI 
umeblowany, z balkonem, 
solidnym wynajmą. Pilsud* 
skiego 3, m. 7. 4476

TRZY MAŁE
pokoje, kuchnia, komfort, 
parter, oficyny, Sakramen. 
tek 4, do wynajęcia. 4530

MIÓD
lipcowy, chluba Podola, — 
przydłuża życie, dowody 
wysyłam, kilogram 1.80 fr., 
Korzeniewicz, emeryt pocz* 
towy, Zbaraż. 4459

Październik stał pod znakiem długo 
(trwałych deszczów i chłodu, nie dając 
rolnikom Małopolski wschodniej moż 
ności wykończyć zasiewu żyta i psze* 
nicy. Nadto zasiewy ucierpiały od do
kuczliwej w tym roku plagi: myszy 
polnych. Zbiory hreczki wypadły bar 
'dzo niekorzystnie, gdyż była ona prze 
palono zbytnim nasłonecznieniem i 
posuchą w  okresie wiosennym. Na* 
odwrót ziemniaki zbierane były w 
deszczu i  są wilgotne oraz pokryte 
ziemią, wskutek czego przechowanie 
ich w sezonie zimowym będzie znacz
nie utrudnione. Zbiór ziemniaków 
spadł z przeciętnej 126 q od hektara

mniej (80).
Ceny zbóż osiągnęły swój punkt 

kulminacyjny dodatni w połowie mie
siąca (od 12 do 18 października). Po 
tym terminie ceny zbóż załamały się, 
z wyjątkiem kukurydzy, która osią
gnęła 25 prc. zwyżkę ceny, i hreczki 
(23 prc.). Cena ziemniaków wysoka, 
wynosiła z początkiem miesiąca 2.50 
zt. za kwintal, z końcem października 
nawet 3—3.50 zł.

Ceny zwierząt wykazały tendencję 
zniżkową. Cena kilograma żywca spa
dła dla krów i jałówek o 2 grosze, dla 
cieląt i  trzody chlewnej o 5 groszy. 
W  cenach nabiału wzrosła cena mleka 
o 2 gr. na litrze, a ceny jaj nawet o

GZTEROPO KOJOWE, 
słoneczne, pelnokomfortowe 
Strzemię 11 a, boczna Zybli* 
kiewicza, do wynajęcia.

4518
URZĘDNICZKA 

Konsulatu, poszukuje Kom* 
fortowo umeblowanego po
koju z używalnością telefo*

w chrześcijańskim do*
__  okolice placu Maria*
ekiego. — Zgłoszenia do 
„Dziennika" pod „Solidna".

4504
TRZY POKOJE, 

kuchnia, 2 balkony, kom
fort, I. p., czynsz ustawowy, 
do wynajęcia przy ul. Glę* 
bokicj. Tel. 272-00. 4490

CZTERY POKOJE.
. kuchnią, komfortowe, —

Chmielowskiego 10, do wy* 
najęcia, oglądać 12—1.

4524

WOLNE POSADY

MANIKURZYSTKA 
tylko siła pierwszorzędna, 
zechce się zgłosić. — Firma 
Stoiński, Lwów, Legionów 1.

4540

N A U K A

STUDENT
wyższej uczelni — udziela 
lekcji w zakresie szkoły śre* 
dniej — specjalność: fizyka 
i matematyka. Łask, zgłoszę* 
nia do administracji Dzień* 
nika Polskiego pod (Mate
matyk". 4526

ŻY W E  RYBY
stale na l * a r r ł j O z ł .1 ‘50, 
składzie, K d lP lC  zł. 1*80 
poleca MICHAŁ W IR GA, 
Sienkiewicza 3 (za hotelem 
George’a). 190

SALON
pierwszorzędny, w  stylu 
Louis XVI. okazyjnie sprze* 
da „Artes“, pl. Mariacki 9.

4527

S P R Z E D A t

ŚRODA, DNIA 11 LISTOPADA 
Godz. 8.00 Sygnał czasu i „Hymn Naro*

dowy“. — 8.03 Koncert orkiestry wojskowej.
— 850 Dziennik poranny. — 9.00 Nabożen* 
stwo z Kościoła św. Krzyża w Warszawie.
10.30 „Pod pierwszym urokiem Żeromskie* 
go“ — pogadanka. — 10.45 (Lw.) Polscy 
artyści — (płyty). — 11.40 „Buława i  szabla"
— odczyt. — 11.50 Transmisja rewii wojsko* 
wej z Placu na Rozdrożu. — 12.45 Trans* 
misja z Teatru Wielkiego w Warszawie. — 
13.00 Muzyka z płyt. — 13.30 Dalszy ciąg 
transmisji rewii wojskowej z Placu na Roz* 
drożu. — 14.10 (Lw.) „11 listopada we Lwo* 
wie" — audycja słowno » muzyczna. — 
15.10 (Lw.) Piosenki żołnierskie w wyko* 
nanlu chóru „Wesoła Piątka" — (płyty). —
15.30 „O zarządzaniu gospodarstwem" — 
pogadanka. — 15.45 „Polska jest nasza" —

Sogadanka. — 16.05 .Mikrofony na ulicach 
7arszawy w dniu 11 listopada 1918 r.“ — 

16.40 Koncert. Wykonawcy: Mała Orkiestra 
P. R. — 18.00 Słuchowisko historyczne. — 
J9.30 Pieśni śląskie w wykonaniu Chóru 
Kolejarzy śląskich. — 20.00 Audycja sło* 
wno muzyczna: „Gdy serca weselem płoną, 
stajemy dziś kołęm zwartym". — 20.35 Wia* 
dojności sportowe ogólne. — 20.40 (Lw.) 
Wiadomości sportowe. — 20.45 Dziennik 
wieczorny. — 20.55 Pogadanka aktualna. — 
21.00 „Opowieść o Chopinie" II(«ci wieczór. 
21.45 „Idzie żołnierz borem, lasem" — au< 
dycja muzyczna. — 22.25 Marsze polskie w 
wykonaniu Orkiestry wojskowej. — W 
przerwie o godzinie 22.55: — Ostatnie wia* 
Idomości (z Warszawy). — 23.00 Polska 
muzyka taneczna.

N f l CAŁYM S W IE C IE
Fortepiany - Pianina

B. S sm m erfe id
Bydgoszcz

Eksport cji, Holandii, Palestyny. 
Szwecji I t. p.

WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL:

ST. N O W A C K I
L w ów , PIŁSUDSKIEGO 17, t e le f .  235-41.
Ceny fabryczne. 1401 Dogodne warunki.

PELNOKOMFORTOWE 
mieszkanie: 3 pokoje z ku* 
chnią zpn. i  1 pokój z ku* 
chnią zpn. przy ulicy Tea- 
tyńskiej 33 i  35 do wynaję
cia. Wiadomość tel. 204*43.

4521

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

R O Ż N E

4 POKOJOWE
pelnokomfortowe do wyna* 
jęcia. Supińskiego 8. 4508

MURARSKA 29.
Trzy pokoje, kuchnia, kom* 
fort, do wynajęcia. Wiado* 
mość telefon 238-48. 4528

DBAJ O KULTURĘ 
MIESZKANIA.

Piękne modele firanek, Na* 
rzuty, Tablety od najtań
szych do .’ najwytworniej
szych, za bezcen. Freilich — 
Sykstuska . 21. 1243

65 prc. w porównaniu z pierwszym ty* 
godniem września. Jest to jednak tyl
ko normalne zjawisko sezonowe.

Jeśli chodzi o kapitalne w  rolnictwie 
zagadnienie opłacalności, to  skoro w 
sezonie 1931/32 rolnik musiał dokła
dać przeciętnie 1.04 zl. by oprocento
wać swe kapitały na 6 prc. (mowa o 
okresie żniw), to tym bardziej obec
nie, kiedy ceny zbóż nie osiągnęły 
poziomu z  wspomnianego okresu, nie 
ma jeszcze mowy o opłacalności w roi 
nictwie, jednak należy stwierdzić, że 
ceny zbóż dochodzą prawie do grani* 
cy opłacalności. W  każdym razie za
rysowała się w okręgu Lwowskiej 
Izby Rolniczej wyraźna i pocieszająca 
poprawa sytuacji gospodarczej wscho- 
dnio-małopolskiego rolnictwa.

UJEJSKIEGO 6.
2, 4, 6* pokojowe, komfor* 
towe, obszerne, zrcmonto* 

te. 4529
OFICERSKA 12.

Pokój umeblowany z utrzy
maniem lub bez. 4531

WILLA
słoneczna, 4 pokojowa, z o. 
grodem, odremontowana, z 
komfortem, zaraz do wyna* 
jęcia. Zadwórzańska 86 lub

4532
TRZY POKOJE, 

kuchnia, komfort, słonecz* 
ne, odmalowane, 85 zl. — 
Mączna ośm. 4533

DWUPOKOJOWE 
słoneczne, komfortowe mie
szkanie, zaraz dc wynajęcia. 
Pełczyńska 16. 4534

Z KLATKI’
elegancka garsoniera, 1. p., 
-  własnym przedpokojem, 
-araz. Sykstuska 1. 41 B, — 
drzwi trzy. 4535

caaw iE
Kji-głffąggra — najlępsze

poleca
L. T. SKRZYPEK

F O R T E P I A N Y

modele, wiel- 
wybór, ta-

|  niosprzedaje
’  $  fi H A S ^ A K  

Lwów, Piłsudskiego 21, l.p.

SUPERHETEROBYNY
F O N O P L A S  T Y C Z N E

T E L E F U N K E N
4 MODELE 1937 p o le c a  na dogodne ra ty  
m m a i  iiiiui lub tan io  za gotów kę am oaKm

T R I  F - r f  ń  R N .  M A R IA N  K U B IS Z Y N  I S-KA 
i i  U  i  C h o r ą i c z y u u  7 tel. 205-2!

A U T O R Y Z O W A N E  W A R S Z T A T Y  N A P R A W Y

POKOJ,
: utrzymaniem, Zygmuntów 

ska 11 A , I. p. mieszkanie 8.
4538

POSZUKUJE SIĘ
spólnika katolika lub spfil- 
niczki z większym kapita
łem do fabrycznej produkcji 
wynalazku własnego patentu, 
opatentowanego w kraju 
i zagranicą, częściowo już 
produkujemy. — Zgłoszenia: 
Lwów, ul. Bourlarda 2, 
f irm a  „OOPPEL", telefon 
218-58. 1418

PRZEPISYWANIE 
na maszynie, powielanie, pra 
ce naukowe, skrypta, wyko* 
nujc Multiprint, Koralnicka 
6, telefon 116-90. 4541

BOKSY
wynajmę „Pałac Sportowy" 
Zielona 59. Przechowanie zi* 
mowę samochodów, motocy
kl^__________________ 4559

GAZUJE.
wióruje, cyklinujc, odczy* 
szcza zremontowane miesz
kania. „Czystość", Kotlar
ska 12, tel. 259-17. '616

OKAZYJNIE 0 0  SPRZEDANIA
Sypialnia cisowa — Gabinet nowoczesny — Klub 
skórzany — Salon Biedermayer — Pokój Empire — 
Tapczany — Obrazy — Dywany perskie — Meble 
pojedyncze — Saion wiedeński — Zegary — Jadalnia 

stylowa — Bronzy — Porcelana

DOM SZTUK! (A. WESfflEWSKO

Reklama prowadzona niefachowo — to  błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym

„ D z i e n n i k a  P o B sfa i& ęg o ™

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
N ekro log i: zł. 0-50 za mm. jednoszpalt. -  Cgłcszcma t irę Ł n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0C5.. handlowe po zł. 010, dla poszukujących pracy z ł.0-03, matrym. zł. 015 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy., za tekstem 6 łamów. -  K om un ika ty , n o ta tk i, wzm ianki k ro n ika rsk ie , A r ty k u ły  

o treści handlow ej, osobiste zł. l ’5O za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

wyaawca: maiop. wydawnictwo we Lwowie bp. z ogr. odp,
Drukarnia Sp, ,Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, uk.Zun?ŁOwicto 15,

Redaktor odpow..- Dr, Klaudiusz Hrabvk.


